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Kto pierwszy-włókniarze czy górnicy? 


szczegóły podpisanej umowy © współzawodnicówie 


Donosiliśmy już w dniu wczorajszym 07 
podpisaniu przez przedsławicieli Centralnego | 
Związku Zawodowego Górników i" Zarządu 
Głównego Zwiazku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Wiókienniczego układu. o współ- 
zawocdnictwie. Przy podpisaniu układu asysto- 
wali przedstawiciele Ministerstwa Przemysłu 
t Handlu, Centr. Zarządu Przem. Węglowego 
i Centralnego Zarządu Przemysłu Wtókienni- 
czego, 

Przedstawiciele związków podpisali układ 
ten wyrażając opinię pół milionowej rzeszy pra 
cowników, zalrudnionych w przemyśle włó- 
kienniczym i węglowym. Rzesza ta zdócydo- 
wana jest wypfłnić i przekroczyć plan nakre: 
Slony przez państwo i dążyć do dalszych wy- 
siików w kierunku podniesienia stopy -życio- 
wej najszerszych mas pracujących w Polsce, 

Wiadomość podana przez nas wzbudziła 
ogiomne zainteresowanie wśród mas robotni- 
czych Łodzi i województwa. Śpieszymy przeto 
2 dodatkowymi wyjaśnieniami. 

Na mocy układu wyniki pracy obydwu 
przemysłów w czasie od 1 września do 31 
grudnia rb. oceniane będą przy pomocy punńk- 
tów za wypełnienie określonych zadań. Sitor 
ne, która tzyska większą ilość punktów uwa- 
żana będzie za zwycięzcę wyścigu współza- 
wodnictwa w pracy. 

Każda ze stron za wykonanie planu pro- 
dukcyjnego za miesiace wrzesień, październik, 
listopad i grudzień otrzyma 50 punktów, 

Strond  PRZEKRACZAJĄCA wykonanie 


1 


plait produkcyjnego otrzyma-20 punktów. Za 
przekroczenie planu w przemyśle włókienni- 


| 
Członek Zarządu GŁ tow. | 


Zw. Włókniarz 
Kukulski podpisuje umowę, 


czym przyjmuje się wyrównanie niedoboru za 
miesiąc lipiec 1 sierpień rb. Za przekroczenie 
planu w przemyśle węglowym uważa się prze 
kroczęnie wydobycia węgla kamiennego o 1 
procent. 

W przemyśle włókienniczym wspólzawod- 
nictwo obejmuje produkcję wyrobów baweł- 
nianych, wełnianych i tkanin z jedwabiu, 
włókien sztucznych i włókien łykowych (len, 
juta). 

Za podniesienie wydajności pracy na jed- 
tego robotnika o 7,5 procent w przemyśle 
włókienniczym i o 5,5 procent w przemyśle 
węglowym zosłdje przyznaną premia w wyso- 
kości 20 punktów. W wypadku mniejszego 
lub większego wzrostu wydajności pracy przy 
znaje się każdej ze siron maiejszą lub więk- 


| 


szą ilóść punktów w stosiinku proporcjonał- 
nym. Dla obu przemysłów okresarai porów- 
nawczymi są miesiące czerwiec'i grudzień TD.) 


Z zma ilości  NIEQBECNYCH | 
przy pracy o 20 procent przyznanych będzie | 
5 ponktów. Ilość ta w zależności od faktycz- 

l 


ejszenie 


nego zmniejszenia odsetka nieobecnych ulega 
w stosunku proporcjonalnym zwyżce lub ob- 
niżce, Do ilości: nieobecnych nie wlicza się 
osób, będących na urłopach wypoczynkowych 
oraz kobiet ciężarnych, zwoluionych z pracy. 
Okiesarmi porównawczymi w tym wypadku 
są II i IV kwartał br. 

Ża zmniejszenie odsetka WYPADKÓW przy 
pracy o 20 procerft ołrzymuje strona 5 punk- 
łów, W migrę zwiększenia lub zmniejszenia 
ilość punktów zostaje proporcionalnie zmniej- 
szona lub zwiększone 


W urotzystości podpisania umowy o w spółzawodnictwie wzięli udział m. inn.: tow. 
tow, AI, Burski, Kukulski, Szczęśniak, Morgoń oraz wiceministrowie 


>zyr, Golański, dyr. 


generalny Centr. Zarz. Przem. Węglowego T opolski i dyr, CZPWL. Bajer. 


Ostatnia klauzula świadczy o tym, że w) wszełkie materiały sprawózdawcze, niezbędne 


warunkach  dzigiejszych wzrost 
*pracy musi Iść w parze | ze zwiększeniem 
BEZPIECZEŃSTWA PRACY. Ta okoliczność 
wykazuje naocznie charakter naszego państwa 
ludowego, w którym robotnik pracuje na sie- 
bie, a nie na kapitaliste. 

W czasie trwania współzawodnictwa posia- 
dają obie strony prawo wysyłania komisji do 
strony współzawodniczącej celem oceny wy- 
ników pracy, Komisjom udostępnione będą 


wydajności 


Kładzie podpis prtzewodniczący Zarządu Gł. 
zw. Włókniarzy tow. Al. Burski, 


| Przewo 


dla oceny danego przemysłu. 

W dniu 25 każdego miesiąca przedstawi- 
ciele obu stron zbiorą się w”celu oficjalnego 
ustalenia wyników pracy poprzedniego mie- 
siąca. Ocena ta, w formie „protokółu będzie 
o publikowana. 

Ostateczny termin współzawodnielwa ` zo- 
stanie ustalony na wspólnym posiedzeniu oby- 
dwu stron w dniu 31 stycznia 1948 r. 

Ministerstwo Przemysły ł Handlu wyzna- 
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Zarz, GF 
łow. Szczęśniak podpisuje umowę, 


iiczący 


Związku Górników | Tow, Morc 


czyło nagrodę w postaci sztandaru i jego młe 
niatury oraz nagrody pieniężnej. Sztandar o= 
trzyma zwycięski Związek Zawodowy,  minia« 
turę jego otrzyma Centralny Zarząd tego 
przemysłu, który zdobędzie większą ilość 
punktów, 

Nagroda pieniężna będzie podzielona po: 
między obydwie strony w proporcjonalrym 


niczący CZZG 


Tow. Szczęśniak przewo: 
przemawia, 


stosttnku do ilości punktów zdobytych, przy 
czym strona zwyciąska otrzymuję jako dodat: 
kową premię 50. punktów, 

Sumy pieniężne, przypadające na każdy 
Centralny Zarząd podzielone zostaną pomiędzy 
najlepiej pracujących ł najbardziej w wyści 


„gu zasłużonych pracowników i robotników. 


Juk się dowiadujemy, wiadomość o pod: 
pisaniu umowy o współzawodniciwie żęlektry: 
zawaja świat pracy Łodzi. W wielu fabrykach 
toczyły się już gorące dyskusje na ten temat 
Sądząc z wielu objawów można stwierdzić, 
że włókniarze żywo zakrzątnęli się ` wokół 
sprawy” współzawodnictwa, 

Wiadomo, Łódź nie chce ustąpić pierw 
szeństwa Katowicom, 


wiceprzewodniczticy 
podpisuje umowę. 


In 
(PPS) 


Dymisja rzadu w 


Sukcesy wojsk powstańczych wznieciły panikę wśród faszystów 


PARYŻ PAP. — Z Aten donoszą, że 
premier grecki Maksimos wraz z rządem 
podał się do dymisji. 

Król Paweł wezwał Maksimosa, aby 
nadal pełni: funkcję premiera do zlilewi- 
dowanią kryzysu rządowego. 

ATENY PAP, = Z Alen donosi agen- 
cja France Presse. że do Pireusu przy- 
były dwa kontrtorpedowce amerykańskie 
Maią Gne pozostać w Pireusie do 27-go 
sierpnia 1947. r. 

$ $ 

PARYŻ PAP. — Według doniesień z 
Grecji, w kolach monarcho- faszystow- 
skich szerzy się panika w związku z no- 
wymi- sukcesami armii demokratycznej i 


$ 


piepewna sytuaciń. w której znałazł Się 
rząd. Coraz cześciej zdsrzaja się wypad- 
ki ucieczki wybitnych funkcjonariuszy 
rządu greckiego zagranicz. Organ Zerva- 
sa „Etniki Flozi* domaga Się, aby rząd 
przedsiewziął kroki w celu iibrzedzenia 
takich wypadków. W Salonikach zwięk 
szyły się wr*adki sprzedaży nierucho 
mości pod warunkiem wypłaty należno- 
Sci zagranica, 


* s 


BELGRAD PAP. Z Grecji donosz 
nowych aktach  terioru monarshistyczneg 
wobec demokratów greckich W dniu wc 


* 


rajszyim manarchiści rozstrzelali w Serez 10 
osób. W Dramie rozstrzelano kierowników 
EAM ne Macedonie — maiora Merkuriego i 


Rubasa, Sąd doraźny w Lerinie 


bas l skazał na 
śmierć 1 oficera i 3 żołnierzy, którzy pizy» 
stąpili do oddziałów demokratycznych, a na- 
stępnie zostali wzięci do bk pizez wój- 


śmierć 7 


qo, którzy opu- 
ałów armii des 
frikali władze 


ska rządowe. W na 
żołnierzy z batalionu rzą 
ścili pozycje w obliczu od 
mokratycznej. W miejscowoś 


Lamii 


greckie rozpoczęły nową serię masowych a: 
resztował. Przeszło 1000 mi ańców tege 
miasta zesłano na wyspy, Na terenie całej 
Grecji zabroniono  kolportowania dziennika 
demokratycznego „Rizospastis'. Řada minie 


słrów na posiedzeniu nadzwyczajnym znowu 
omawiata sprawę "oficjalnego postawienia por 
za nawiasem komunistycznej partii Grecji ł 
ironlu narodowo - niepodlegic ciowego. BAM. 
j) 


(Ciąg dalszy na stronie 2- 
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Zamiast złota - zimnej wody 


Z pustymi rękoma wróciła misja angielska z Waszyngtonu 


Do Anglii przybywa amerykańska komisja finansowa 
dla skontrolewania gospodarki rzadu brytyjskiego. 
Rezczarowonie w Londynie. Nowe ciężkie ogranicze- 


nia żywnościowe, Bevin 


knuje z konserwatystami 


pien zmiany rządu bryiyjskiego 


"+4 z pomyślnym za- 


kończeniem narad 


waszyngtońskich 
: w ciągu krótkiego 
czasu, Powrót sir WiMrida Eady oznacza, 
że dotąd nie osiągnięto w Waszyngtonie 
porozumienia, Potwierdza to departament 
stanu, który podał do wiadomości, że 
rząd Stanów Zjednoczonych zamierza w 
ciągu najbliższych paru tygodni zbadać 
sytuacje gospodarczą Anglii, aby powziąć 
odpowiednie decyzje. W tym celu wysy 
taja Stany Zjednoczone do Londynu spe 
ejalna komisję, pod przewodnictwem anie 
rykańskiega ministra skarbu Snydera. 
Dotychezas tego rodzaju komisje zwy- 
kio sie wysyłać tyko do krajów półkola 
nialnych lub państewek południowo-ame- 
rykańskich, jo też wiadomości te podzia 
łały w Londynie jak kubeł zimnej wady 
po bevinowskich obietnicach, że wraz ze 
zgoda na plan Marshalla spłynie na An- 
glie złoty deszcz dolarów. 
Liczą się tutaj z dalszymi drastycznymi 
OOOO WUWWN NULL 


Broń amerykańska 
płynie do Aten 


l Deportament stanu podał do wiadomości, 
łe w ramach amerykańskiego planu pomocy 
Grecji wypłyneło do Aten 9 statków z ładun- 
kfom dalszych 50 tysięcy ton sprzetu wojen- 
nego i żywności, wartości 18 mli. dolarów. 


Umowa lotnicza 


. 
Polska-Jugosławia 

BELGRAD PAP: — W dniu wczorajszym 
popisana została w Belgradzie umowa” lotni- 
cza między Polską i Jugosławią. Z. ramienia 
Polski umowę podpisał ambasador RP Jan Ka- 
rol Wende, a ż ramienia rządu jugosłowiań- 
skiego minister komunikacji Desic. 


Zatwierdzenie wyroku 
na aferzystów cynawych 
WARSZAWA PAP. Najwyższy Sąd 
Wojskowy zatwierdził w całej rozciągłóś 
ci wyrok, wydany przez Rejonowy Sąd 
Wojskowy w Warszawie na aferzystów 
cynowych. 


: LONDYN (Obst. 
o R wł.) W Wielkiej 
al Brytanii liczono się 


meaane wz 


zz cz 


Komunikat 


Dusia 25 sierpnia 1947 r. o godzi- 
nie If-ej w sali konferencyinei Ko- 
mitetu Łódzkiego odbędzie się łącz- 
ne posiedzenie Egzekutywy Komite- 
tu Łódzkiego i Klubu Radnych PPR. 

Przedmiotem obrad będzie plan in 
westycyiny Zarządu Miejskiego na 
rok 1948, 

Obecność wszystkich Radnych 0- 

howiazkowa. 

Prezydium Klubu 
Radnych PPR. 


ograniczeniami gospodarczymi. Oczekuje 
się, że w najbliższym czasie nastąpi no- 
we zmniejszenie przydziałów żywnościo- 
wych. Ministerstwo Aprowizacji zapoWia 
daw że nawet spożywanie posiłków w re 
sturacjach będzie wymagało kart żyw- 
nościowych. 

Rząd przygotowuje również dalsze, 
bardziej surowe ograniczenia spożycia e- 
nergii elektrycznej. Sytuację pogarsza de 


Atak na 


«yzja Argentyny, która odmawia dal- 
szych dostaw mięsa do Wielkiej Brytanii 
z powodu zawieszenia konwersji funta 
sterlinga. 

Nowe trudności piętrzące się przed rzą 
dem Partii Pracy usiłuje wykorzystać mi 
nister Bevin i jego zwolennicy dla zmia- 
ny obecnego rządu i stworzenia rządu ko 
alicyjnego, w którym braliby udział kon- 
serwatyści pana Ghurchilla. Bevin sądzi, 
że włączenie konserwatystów do rządu 
ułatwi mu uzyskanie pożyczki u bankie 
rów amerykańskich. Przypnszcza się na 
wet, że plan ten sugerowany jest przez 
Wall-Street. 


Stolice 


t 


(Dokończenie ze strony 1-szej). 
Rezygnacje Maksimosa poprzedziło demon- 


stracyjne ustąpienie mnistrów reprezentują- 
cych trzy partie centrowe. 

Wycofali się mianowicie Sophokles. Venise 
las, liberał, wicepremier Papandreu, socjal-fić 
mokrata zajmujący stanowisko. ministra spraw 
wewnętrznych oraz Kanelopoulas (Unia Naro 
owa), który był ministrem lotnictwa. 

W przeddzień dymisji rządu Maksimosa, 
ujawnił się w gabinecie greckim wewnętrzny 
kryzys na tle metod, jakie chcieli zastosować, 
poszczególni ministrowie w obecnej trudnej 
sytuacji kraju. Wśród tych metod było rów- 
nież zalecane przez niektórych ministrów of 
cjalne rozwiązanie partii komunistycznej © ko 
alicji lewicowej EAM. Trzem wymienionym 
ministrom, którzy byli zwolennikami bardziej 
liberalnych metod, przeciwstawiał się hlok za 
lecający radykalne posunięcia, na czele któ 
rego stali Tsaldaris z partii populistów, Gonus 
z partii liberałno-narodowej i Zervas. 


PARYŻ PAP. — Z Aten donosi agencja 
France Presse, że ubiegłej nocy: 300 powsłań- 
ców zaatakowało miasto Negriła w Macedonii. 
Wojska rządowe odparły ich dopiero pó cią 
żkich walkach. 


Zdradzieckie plany napaści wpadły w ręce republikanów 


LONDYN (obst. wł) — W eałej Indo- 
nezi tocza Się zacięte walki między Ho- 
jendrami a Indonezyjczykami. Oddziały 
holenderskie rozwijają ożywioną działal 


Tak wygląda 


Gubernator Peshawaru 
PARYŻ PAP., — Agencja France Presse 
donosi z Peshawaru, że gubernator sir Geor- 
ge Cunningham usunął radę ministrów pół 
nocno - zachodniej prowincji granicznej. Mi- 


ność w środkowej cześci Jawy, usiłując | 
przełamać obronę indonezyjska na dro- 
dze do Jogiakarty. Z wypowiedzi prasy 
wynika, iż w najbliższej przyszłości od- 


wolność Indii 
usuwa radę ministrów 


sję utworzenia nowego gabinetu powierzono 
przedstawicielowi ligi muzułmańskiej i przy- 


narodowym Khan Abdul Quaych. 


działy holenderskie podejma nowa; ża: 
krojoną na szeroka: skalę ofensywę przy 
użyciu nowych tanków. samolotów I ar- 
edi produkcji brytyjskiej i amerykafń" 
skiej. 

LONDYN PAP, — Jak donosi indone- 
zyjska agencja Antara, w ręce władz 
republikańskich wpadły dokumenty świad 
czące, iż Holendrzy postanowili rozpo- 
czać działania wojenne przeciwko Inda- 
lezyjczykom jeszcze 22 maja 1947 r. fi. 


pokojowych. Z dokumentów tych wyni- 


wódcy opozycji w miejscowym stoi na 2 miesiące przed zerwaniem rokowań 


ka, iż premier holenderski, Beel oświad- 
gubernatorowi 


Demonstracje antybrytyjskie w Kairze sic: sose s sionn wozem 


Reutera, w piątek więczorem zarządzone zo- 
stało w Kairze ostre pogotowie policji w 
związku z burzliwymi demonstracjami anty- 


brytyjskimi, w czasie których wznoszono ró- 
wnież okrzyki przeciwko Radzie Bezpieczeń- 


LONDYN PAP. — Jak donosi sie 


z policją. Dwie osoby zostały zabite, 75 od- 
niosło rany. 
Premier Egiptu Nokrashi - Pasza nadesłał 
z Lake Succes telegram, w którym potępił dê- 
monstracje, podkreślając, że przynosza one 
sprawie Egiptu więcej szkody, niż korzyści, 
Premier prosi naród egipski o cierpliwość 


stwa. Demonstracje doprowadziły dó starcia Si wżywa do: niezakłócąnia porządku. 
Kocioł garnkowi przygania 
Departament stanu grozi 


Milionerzy amerykańscy zaniepokojeni sytuacją w Grecli 


W sobote wieczorem departament sta- 
uu ogłosił deklarację oskarżajscą Albas 
nie, Butgarie i Jugosławię o powodowa- 
mie incydentów granicznych, które wy- 
darzyły sie poczynaiac od kwietnia br. 
na granicach między Grecja a tymi kra- 
jami. Ponadto departament stanu zarzuca 
tym krajom rzekome okazywanie pomo- 
cy powsStańcom greckim oraz daje do zro 
zwmienia, że sytuacja ta może pociągnąć 
za sobą „akcję międzynarodową dla za- 
chowania pokoju na Bałkanach". | 

W Waszyngtonie zapomnieli widać o 
depeszach zamieszczonych w prasie ame 


rykańskiej, otwarcie stwierdzających 
wysłanie przez USA zgórą 12.000 instru- 
ktorów wojskowych, setek czołgów. sa- 
molofów, dział į olbrzymiej ilości sprzę 
tu wojennego dla rządu faszystowska - 
inonarchistycznego, ledwie trzymającego 
się na baznętach anglo - amerykańskich. 
Ale ta jawna interwencja anglosaSka, 
zmierzająca do przeksziałcenia bohater- 
skiego narodu greckiego w naród niewol 
ników. to w słownictwie dyplormratycz- 
nym — tyko.. „pomoc“. Sukcesy pow- 
stańców greckich spędzają widać sen z 
oczu milionerom amerykańskim. 


Przed trzecim zjazdem przemysłowym 


Ziem Odzyskanych w Szczecinie 


WARSZAWA PAP. 23 bm. W minister- 
stwie Przemysłu i Handlu, odbyła się konfe- 
rencja prasowa w sprawie Trzeciego Zjazdu 
Przemysłowego Ziem Odzyskanych, który od 
będzie się w Sżczecinie w dniach 7—9 wrze- 
śnia br. 

Dyrektor Biura Organizacji Dostaw ob. So- 


bański omówił zasadnicze problemy, jakie 
omawiane bedą na tegorocznym zjeździe. 

W piefwszym dniu na plenum wygłoszą 
przemówienia propagandowe wicepremier Go- 
mułka i wiceminister Przemysłu i Handlu płk. 
Szyr. Po posiedzeniu plenarnym rozpoczną 
prace komisje. 


prawa Nr 8 w Norymberdze 


Prokurator amerykański zbiera w Polsce materiały o niszczeniu polskości i Polakówi 


WARSZAWA PAP. —Przebywający w War 
szawie prokurator w urzędzie rady dla zbro- 
dni wojennych wojsk Stanów Zjednoczonych, 
Edmund H. Schwenk odbył dnia 23 bm. kon- 
ferencje z przedstawicielami prasy polskiej. 
Przedmiotem konferencji były przygotowania 
do słynnej „Sprawy Nr. 8", która rozpocznie 
się przed trybunałem w Norymberdze w paż- 
dzierniku br, i polrwa ok. pół roku, a w któ- 
rej głównym oskarżycielem będzie właśnie 
prok. Schwenk. 

„Sprawa Nr. 8' dotyczy narodu polskiego, 
gdyż przedstawiciele jego byli głównie przed 
miotem przestępstw, objętych aktem oskarże- 
nia Na ławie oskarzonych znajdzie się 14 
Niemców i jedna Niemka, którzy prowadzili 
iałalmość przestępczą w ramach nastę- 


pujących organizacji: „Rusha”,  „Vomi”, 
„Rkfdw* (urzędy do spraw rasy, osadnictwa, 
volksdeutschów i umocnienia  niemieckości). 
Zasięg działania tych organizacji był bardzo 
szeroki, Zmuszano obywateli polskich do 
przyjmowania obywatelstwa niemieckiego, 
skoro tylko uważano, że są zbłiżeni do ger- 
mańskiej grupy etnicznej. Celem tego postę- 
powania było stopniowe wciąganie obywateli 
polskich do „niemieckiej społeczności”, Dla 
przyśpieszenia germanizacji, szereg osób na- 
rodowości nolskiej zostało przymusowo posła 
nych do Niemiec, gdzie kształcono je w du- 
chu ideologii hitlerowskiej, a wiele z tych o- 
sób zostało wcielonych do wojska miemiec- 
kieqo, wząłędnie hillerowskich formacii par- 
tyjinych. 


Dzieci obywateli krajów słowiańskich by- 
ły zabierane do Niemiec, celem wychowania 
ich jako Niemców. Dla ułatwienia tego zada- 
nia i zmylenia wszełkich śladów, nazwiska 
dzieci zmieniano, umieszczano je w interna-f 
tach, względnie u rodzin niemieckich. Prok. i 
Schwenk pokazał dziennikarzom fałszywe me-| 
iryki urodzeń, które stwierdzały, że dziecko, 
ną które metryka ta opiewała, urodzone zo- 
stało w Buczkowie, woj. poznańskiego, W i- 
stocie, w miejscowości tej znajdowała się je- 
dynie specjalna placówka niemiecka, która o- 
dobrane rodzicom polskim dzieci badala, aby 
stwierdzić, czy są one zdutne do nermanizocji, 
wg. niemieckich doktryń rasowych 


—La 


uregulowania konfliktu, 


Nowa katastrofa górnicza 
. . .. 
w Wielkiej Brytanii 

LONDYN PAP, — W 8 dni po straszliwej 
eksplozji w kopalni „Wiłłiam' w Whitehaven 
wczoraj rano wydarzyła się katastrofa w ko- 
palni „Morrison” koło Annfield-Plain w hrab- 
stwie Durham. W chwili katastrofy w kopal- 
ni znajdowało się 24 górników zmiany nocnej. 
19 z4inęło. 5 pozostałych przy życiu, przewa 
tnie rannych. wydobyto na powierzchnię. 


0 Jedność działania 
edno zlałania 
ZWM i TUR 
W atmosierze wzajemnej szczerości | 
pełnego zrozumienia odbyła się kornieren 
cja przedstawicieli zarządów woiewódz- 
kich ZWM i OM TUR w Łodzi, na któ-, 
rej omówiono całokształt współpracy 
między obiema organizacjami na terenie 

województwa łódzkiego. 

Przedstawiciele obu organizacii mło- 
dzieżowych podkreślili w swych wypo- 
wiedziach -konieczność ścisłego wspól- 
działania, wysirwajhc przy tym korkre- 
tne projekty form współpracy: 

Dla rozpatrzenia | opracowania tych 
projektów wyłonione zostały t; zw. mie- 
szane dwójki mediacyine. 
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Niedziela 24 sierpniń 


WIELKA 
ZABAWA LUDOWA 


Dom Propagandy 
BL. PIOTRKOWSKA Nr 262 
Atrakcje 
Początek godz. 10 rana 


Trzy orkiestry. 
Wstęp 70 zł 
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NARADY GOSPODARCZE 
aktywu SL i PPR 


_ Zarząd Wojewódzki S. L. oraz Ko 
mitet Wojewódzki PPR w Łodzi po- 
lają do wiadomości, iż dnia 24 sier- 
pnia br, e godz. 10-ej rano odbędą 
się Narady Gospodarcze Aktywu 
wiejskiego członków SL i PPR z u- 
działem przedstawicieli władz Woje 
wódzkich w nastepujacych powia- 
ach: ŁÓDŹ. BRZEZINY, ŁASK. 


_ Zarzad Wojewódzki 
Stronnictwa Ludowego. 


Komitet Wojewódzki 
Polskiei Partii Robotniczeł. 
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Polskie okrety płyna w 


Prace Stoczni Nr 13 w Gdyni 


zwiększają stan naszej floiy morskiej 
(Zdjęcia dokonane przez specjalnego wysłannika „Głosu Roboiniczego”) 


Stocznia w Gdyni ulegla zupełnemu prawie 
zniszczeniu podczas wojny. Energia i poświę- 
cenle robotników doprowadziły do tego, że 
stocznia pracuje dziś pełną parq — 40 czyn- 
nych obrabiarek w montowni kipi pracą. Sam 
wydział mechaniczny zatrudnia 450 robolni- 
ków. Olo wielki statek morski „Lechistan”* po 
gruntownym remoncie w stoczni popiynie 

rychło w daleki świat. . 


Parowy młot — wykuwa części okrętów. 
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wysiłki 

stocznię Nr 13 z gruzów. I dziś nie szczędzą 

pracy, chy najpełniej i najrychlej wykonywać 

wszystkie roboty. Oto grupa najwydatniej- 

szych w pracy robotników stoczni Nr 13 z Inż. 
Segerówną na czele, 


Roboimiczy hud 1 ofiarne 


Nowe imstrurmienć gospodarczy Polski 


"Rea | im a 


Pa 0 pci ZY oi 


tk bi Ua Amd ke o M + 


Dwa polskie kolowniki „Atlas” I „Kaper”, któ- 


re w czasie wojny służyły aliantom, leczą się 
w- stoczni z wojennych ran, 


Giupa robotników stoczni odpoczywa pa i 
kiej pracy nad remontem okrętów. 


Duszą kadiubowni w stoczni jest brygadrista 


|— traser tow. Majchrzak. W rozmowie z nae. 


t 


szym wysłannikiem mpeluje on do wszystkich 

wykwalitikowanych robotników, aby przyby* 

wali tu do pracy. Stocznia dftkliwie odczuwa 
brak fachowców, 


ODLOT TOLL LLL LILII 


W Gdyni wre praca 


gi j Ga isk fe f ich rola 
I Międzynarodowe Targi Gdańskie, otwar 

te punktualnie w zapowiedzianym oddawna 
terminie 2 sierpnia rb, są niewatpliwie skro- 


mną imprezą, — skromną, ale udaną. 
Każdy początek jest trudny. Ci, którzy 


ny mechanizm życia gospodarczego Rzeczy- 
pospolitej. Problem Targów Gdańskich przede 
wszystkim pod tym kąłem widzenła ma wla- 
ściwą dalekosiężną treśc konstruktywną i a- 
spekt dzieła o skali ogólnokrajowej. 


Wykresy pokazane na Targach- Gdańskich 
raz jeszcze unaoczniły nam niesporną prawdę, 
że zagraniczna wymianą Rzeczypospolitej roz- 
wija się w doskonałej harmonii na dwóch 
wielkich skrzyżowanych na zapleczu osiach; 


jest problemem najistotniejszym. W tym ro- 
zumieniu Międzynarodowe Targi Gdańskie są 
ważkim czynnikiem ogólnonarodowego wysii- 
ku w kierunku organicznego wmonłowania 
naszego rozległego przymorza w wielostron- 


bliżej styka się z paromiesięcznym (de fac- 
to — tylko paromiesięcznym) procesem mon- 
towania Targów Gdańskich, doskonale wie- 
dzą, że te początki były bardzo trudne: «za 
kres branżowy wypadł w rb. jeszcze stosun- 


' 


Polska mocno stanęła nad morzem 


równołeżnikowej i południkowej. Obydwie są 
ważne, obydwie coraz bardziej żywe, obyd- 
wie oczywiście słuszne t uzasadnione. OŚ pū- 
łudnikowa to kierunek handlu zamorskiego, ta 
nasz udział w życiu. gospodarczym Zachodu, 
to współudział Polski w odbudowie Europy. 
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ŚŚRoł birytwE utiżymajy się SH w h W piśmie „City Observer" ukazało się sprawozdanie specjalnego wysłannika || mysłu i Handlu H. Minc powiedział w Pary | 


ważnych rozmiarach. Nawet sama nazwa Tar 
gów w reku bież. nie była zgodna z rzeczy- 
wistością, ponieważ uruchomiono tylko pawi- 
lony w Gdyni i Sopocie, sam zaś Gdańsk, ze 
względów czysto technicznych pozostał nie- 
jako na marginesie, A jednak impreza winna 
być uważana za uwieńczoną powodzeniem, 
É Najistotniejsze jest bowiem to, że Migdzy- 

narodowe Targi Gdańskie zaczęły istnieć. Pol 
ste przybywa nowy instrument pracy gospo- 
darczej, nowy czynnik w międzynarodowych 
stosunkach handlowych, nowy element stru- 
kturalmy w organizacji ekonomicznej. Nie jest 
to dziś jeszcze instrument doskonały, ale je- 
go doskonalenie jest możliwe, a więc będzie 
z czasem osiągnięte. 

Najbardziej znamienną cechą Targów 
Gdańskich jest ich umiejscowienie w rejonie 
dwóch głównych portów morskich Rzeczypos 
politejj Na okoliczność tę słusznie położył 
silny nącisk w swoim inauguracyjnym prze- 
mówieniu wicepremier Gomułka. Nasz dostęp 
do morza jest przede wszystkim bramą han- 
dlową. Przed wojną, szło przez te dwa porty 
16.3 miliona ton ładnnków eksportowych i im 
sortowych, zaś na okres 1905 r. zgodnie z 
frzyletnim planem gospodarczym, można śmia 
ło przewidywać rozmiary  przełedunków w 
Gityni i Gdańsku na przeszło 20 mil. ton. Są 
o obroty bardzo znaczne, i nie można dopusz 
cząć, -aby rola naszych czołowych miast por- 
łowych w tych obrotach miała się ograni- 
czać do funk<ji technicznego przerzucania la 
dunków z wagonu na statek lub ze statku na 
wagon. 

Nasze miasta pořłowē muszą brać czynny 
i istotny udział w organizacji naszej wymia- 
ny zagranicznej oraz wypracować sobie akty- 
wna rolę pośrednika handlowego w obrotach 


z [arqów Gdańskich. Korespondent zaznacza na wstępie, żę „organizacja Targów na 
międzynarodową skalę przez tak zniszczóny kraj, jakim jest Polska. mogłaby się wyda- 
wać na pierwszy rzut oka zbyt śmiałą”. Sprawozdawca zaznacza jednak, iż scepty- 
cyzm jego w tym kierunku był całkowicie bezpodstawny. Opisując „Targi Gdańskie", 
korespondent wyraża żal, że Wielka Brytania nie była na nich reprezentowana. Nie- 
mniej Targi dały nader pożyteczny obraz osiągnięć polskich, szczególnie w dziedzinie 
handlu morskiego, Jest bardzo mało odcin ków — podkreśla autor — w których Polacy 
wykazywaliby tak wielką żywotność i przedsiębiorczość, jak. w użytkowaniu portów 
morskich. Gdy zetknąłem się z nimi po raz pierwszy w początkach 1946 r., były opu- 
słoszałe i zniszczone. Dzisiaj zapełnione są dziesiątkami statków ti tętnią pełnym ży- 
ciem. Targi Gdańskie wykazały różnorodność polskich możliwości eksportowych, w 
których również naród brytyjski jest niewątpliwie zainteresowany”. 

Korespondenta interesuje szczególnie rozwój polskiego rybołówstwa. Ponadto 
zwraca on uwagę na możliwości eksportowe w innych dziedzinach, po cenach konku- 
rencyjnych. Autor podkreśla tutaj polską produkcję wyrobów szklarskich oraz mebli, 
podkreślając ich specjalną użyteczność. Polska — pisze korespondent „City Obser- 
ver” — uzyskała nader poważne zamówienia z państw europejskich i z poza konty- 
nentu. Ale niezależnie od samych wyników Targów, są one jeszcze jednym dowodem 
polskiej przedsiębiorczości i decyzji wykorzystania jej nowych możliwości morskich 
i- przemysłowych na rynkach światowych”. 


żu, że Polska przez swój eksport i import 
włączy się w nurt międzynarodowego życia 
gospodarczego i czynem udowodni swój nie- 
zawisły aktywny stosunek do międzynarodo* 
wych problemów gospodarczych. Targi Gdań- 
skie w miarę swoich sił potwierdziły tę za+ 
powiedź i nadał potwierdzać ją będą, 

Nasze miasta portowe dotychczas żyły w 
cieniu techniki portowej. Sprawność technicz: 
na portów była i jest większa od sprawności 
gospodarczej miast portowych. Ten bieg ewc 
lucji należy zmienić w ten sposób, że przy dal 
szym wzroście sprawności portów trzeba po* 
tęgować funkcje gospodarcze miast. Poważ* 
nym osiągnięciem na tej drodze jest start Tar 
gów Gdańskich, które wnoszą w życie środo: 
wiska miast portowych delty Wisły silny im: 
puls nowych zadań i nowych potrzeb. 

„ Bilans otwarcia Targów jest skromny. Ale 
kraj winien dopomóc, aby bilans pierwszej 
już pięciolatki tej imprezy był dowodem roz- 
woju. Bo to jest gospodarcza walka o wiel- 
kość naszej roli na przymorzu i na morzu, a 
więc walka o klejnot Rzeczypospolitej. 
Tadeusz Ocioszyński 
Prezes Gdyńskiej Izby .Przem.-Handlowęj. 
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Jesteśmy państwem morskim 


Polsce potrzeba jak najwięcej okrętów 


Nasze stocznie pracuja pełną parę 


W oparciu o prawie 700 km naszego roz-;| w skład naszej floty handlowej wchodzi oko- 


szerzonego wybrzeża stajemy się państwem 
morskim i, jako takie, coraz poważniej i re- 
alniej myślimy i zastanawiamy się nad zagad- 


ło 32 statków. W drodze rewindykacji dosta- 
liśmy między innymi, niespełna dwa miesiące 
temu, statek „Kalisz”, znajdujący się obecnie 


ton, seria kutrów rybackich, holowników oraz 
statków przybrzeżnych. 
Jednocześnie przeprowadza się prace nad 


b 


dobyciem i wyremontowaniem większej i- | 
między tymi obcymi krajami, dla których szla Wy gs an z ~ ż S J Í 
kj ARS inte przez Polske są na-| nieniem rodzimego przemysłu okrętowego. | w Gdyni. , |lości zatopionych statków, w tym także kil- 
turalnymi szlakami ich handlu międzynaro-| Posiadamy obecnie 4 ważne ośrodki tego Jednak zagadnienie powiększenia tonażu| ku statków zagranicznych. Dotychczas wydo* 


dowego.. Nasze miasta portowe muszą szukać 
dla siabia szerszej bazy egqzystencyjnej na 
tych samych tórach rozwijania: funkcji han- 
dlowych. na których w ciągu dziejów uksztal- 
towalła się wielość takich miast, jak Rotter- 
dam, Antwerpia, Marsylia, Goeteborg itd, Za- 
gospodarawanie Wybrzeża Morskiego, które 
jest naszym dziejowym zadaniem, wymaga 
przede wszystkim nasycenia obszaru przymor | 


przemysłu: w Gdańsku, Gdyni, Szczecinie oraz 
Elbtącu. 

Po minionej wojnie cały świat odczuwa 
dotkliwy brak tonażu okrętowego: Nie lepiej 
przedstawia się owa sprawa i u nas. W sfer- 
pniu 1939 roku nasza flota handlowa obejmo- 
wsła 43 statki o łącznym tonażu 123.000 ton. 
6 statków znaidowało się w budowie. Podczas 


jest palące, a ze względu na przeciążenie 
stoczni zagranicznych, coraż bardziej na pier- 
wszoplandWą pozycję wysuwa się kwestia na- 
leżytej pracy własnych stoczni, 

Pełnym uruchomieniem i pracami naszych 
stoczni kieruje Zjednoczenie Stoczni Polskich 
przy Departamencie Morskim. Według real- 


byto przeszło 60 słatków. Ciekawe są dzieje 
pewnego greckiego statku, który zawitał do 
Gdyni tuż przed wojną, opowiada jeden znaj- 
starszych bosmanów udyńskiego portu, ob. 
Bołdyn „Grek“ ten został w r. 1930 zatopiony 
przez nas, następnie w ydobyli ga Niemcy, któ 
rzy później, w 1945 roku, sami go znów po- 
wtórnie zatopili, A teraz „greka” wydobyto 


skiego, a więc głównie miast portowych istot-| działań wojonuych straciliśmy 17 s'-ł*ów. 6] "e weś" rwansaa inż płanu rezultatem pra-| z powrotem, Najciekawsze, że statek ów dos i 
nymi funkcjami gospodarczymi: wśród tych — zahr ne przez M ome po siorse w ppe OY naszych stoozo: uiebawem Lgedzic okcio 8, tychczas znajduje się w niezłym stanie, 
funkcji pośrednictwo w kandlu zagreńicinym 6 — zagiabdj Niemcy ne Baiyku, Na razie ' fuwythi statków o wvnarności 2—3 tysięcy, ` Pow 
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Jan Spiewak 


wórczość Stanisława Piętaka 


Lwie wypowiedzi poety o sobie, z dwóch 
zresztą okresów pisarskich najlepiej charakte 
ryzują twórczość poetycką Stanisława Pieta- 
ka. ý 

„Pieśń moja choć jest, jak zmierzchem 

[zwiłgniona powieka, 
e”Ona wyśpiewa wielkość chwili, chwałę 
[każdego człowieka. 
Sługą jest ziemi, z kłórej żyźnie wyrosła 
Tchnieniem kraju, w którym szumi obłok 
liak sosna”. 
(Gwiazdy), 
Oraz cyłata z wiersza „Gwiazdy” 
Ach, zbadać jeszcze sen ludzi pod niebem... 
Sen dziecka, dziewczyny, starca. Przeżyć 


U 


Ich zdziwianych choć chwilę, by ujrzeć i 


Poszja jak zmierzchem zwiłgniona powie- 
Ea, która we śnie odnajduje innych i siebie. 
Spróbujmy przeto zanalizować pokrótce wy- 
bór jego wierszy „Dom rodzinny”, będących 
niejako przekrojem dotychczasowej jego 
twórczości, Piętaka określa się wielokrotnie 
mianem chłopskiego poety, ponieważ opisuje 
wip i pochodzi ze wsi. Zdaje mi się, że te- 
go rodzajn określenie poety w danym wy- 
padku zbył rnało oznacza. Ażeby bodaj w 
przybliżeniu wyjaśnić sebie to wszystko, co 
łączy się z jego twórczością, należałoby wy- 
jaśnić szereg spraw. A więc po pierwsze, po- 
chodzenie klasowe w tym wypadku nie tłuma 
czy wszystkiego, ponieważ wyszediszy ze 
swojej warstwy, zaczął myśleć innymi kate- 
goriami. „Dom rodzinny” nie jest domem, w 
którym się żyje i pracuje, lecz do którego pro 
wądzą wspomnienia, marzenia, refleksje i 
eny, Studiując i pracując w mieście, tęskni 
do wsi, a będąc na wsi, spogląda na nią o- 
czymaą miejskiego człowieka. Widzi rodzin- 
ne strony, tęskni do nich, rozumie doskonale 
swój rodzinny krajobraz, swoją przyrodę, ale 
skoro zaczyna opisywać, to cisną się słowa 
częstokroć inne, z innego, - miejskiego- środo- 
wiska. Daremnie przeto chciałby ktoś dojrzeć 
w wierszach tych jakąś konkretną wieś, jakiś 


mw w 


fw powiekach | 


Jtam- siebie..." 


konkretny krajobraz. Nie znajdzie się takiej 
wsi na żadnej mapie, albowiem jest to wieś 
marzenia. To, że poeta posłuquje się innym 
gatunkiem słownictwa, i prawie że w zu- 
pełności nie czerpie z barwnego, wiecznie 
twórczego ludowego słownictwa, wywołuje 
niejednolitość spojrzenia, Wynika to również 
niejako z procesu wtórnego. Poeta przypo- 
mina sobie jakqdyby z mgły widziadeł sen- 
nych, Dlatego też widzialność zjawisk jest 
zamglone, nierzeczywista. Obrazy fragmenta- 
rycznie będąc realnymi, bardzo konkretnym, 
dwoja się, zmieniając się ustawicznie zależ- 
nie od wizji. Weźmy dła przykładu parę cho- 
ciażby porównań. „ Jak dobrze oprzeć twarz 
o szum”, „Łza na twarzy, jak ogród srebrny 
błądzi”, „wlokły się pasma skrzypiec, jak ze 
prząq zbłakanych w śniegu koni”. W tym wy 
padku odłegłość skojarzenia wynika z calo- 
kształtu wizji i z konstrukcji wiersza. Meta- 
fora jest uczuciowa. Obrazy są przeważnie 
widziane w ruchu. Są one dynamiczne i nie 
zastyqają. Nie jest to statyczna metafora jak 
np. w obrazach impresjonistycznych, ale dy- 
namiczna, stale zmieniająca się z jednego e- 
lementu w drugi. Pomimo lego, że metafory 
są częstokroć odkonkretnione, skojarzenia są 
oderwane, wiersze te w niczym nie przypo- 
minają surrealistycznej maniery,” ponieważ 
element konstrukcji w tych utworach jest sil- 
nie zaznaczony, 


_. 5ą.tọ uwagi ogółne, dotyczące całej jego 
twórczości poetyckiej. Jeśli zaś spojrzy się 
na jego linię ewolucyjną, od pierwszego to- 
mu wierszy do ostatnich, dojrzeć możemy 
wiele. Pierwsze wiersze z „Alfabełu Oczu”. 
były bardzo metaforyzowane, były mniej skon 
strnowane i zawierały w znacznej mierze ele- 
ment atiłobiograficzny. Był to niejako pamię- 
tnik, liryczny, upoetyczniony. który za pomo- 
cą zewnętrznych akcesoriów dawał daleki o- 
braz wsi. Z wyjątkiem wiersza „Dzień z j- 
qier (Głód) żadnych społecznych akcentów, 
Przyroda, tęsknota, miłość. 


„Kto mówi o krwi? — 
Jej nie ma, 
Jest tylko zapach ziemi” 


mówi posta w wierszu „Powrót. Dalszy rozwój 
poetycki biegnie wyraźnie w kierunku wzbo” 
qgacenia i pogłębienia rzemiosła poetyckiego; 
— ło dbałość o czysłość wizji poetyckiej. 
Stopniowo eliminuje się więc nadmiar meta- 
for, pogłębia je znacznie, a co ważniejsze, po 
głęhia swój stosunek do wsi jako inspiratora 
poetyckiego,, nawiązując do tradycji literac- 
kiej, Elementy ludowe łączą się z Iradycją li- 
teracką zosłają odpowiednio przetworzone. 
Zwzsócenie się do źródeł staropolskiej literatu- 
ry pogłębia równocześnie obserwacją kultury 
ludowej. Duża uczuciowość pozwala poecie 
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teskni r4 aw Pietak 


WYZWOLENIE 


Nie wiełe zdarzeń Irżeba, by o chwili 
Zapomnieć Na trupy patrzałem w piasku, 
A oto radości się kryć nie silę — 

Śpiew kanie poi u bliskiego lasku, 


Motory pierwsze pędzą. Białe wstęgi 

Promieni zakurzyły dłoń szofera 

Czołg by zbłoądził w pył, w cieniów złote 
A (pregi, 

Lecz dłoń Nike drogę w niebo otwierana 


y 


Nike ma młodą twarz zczerniałą w dymie, 
A oczy jasne tak, że blask sie mieni, 

No, atak ten w wielkim słowie ' zasłynie, 
Konie kurz rozniosły rżeniem promieni, 


I kawałkada znika w lot pod niebem, 

Na piasku został ślad, kłóry motvle Y 
Całują, szukając w smęlku za chlebem. 
Nike już jabłko je.i gra na_ pile. 


z i 4 T> 3 
= Za czym jeszcze westchnąć w cichym 


|wzruszeniu? 


Źełnierz pi obok żołnierka w potoku 
Przegłąda się, Z szczęścia ukląkłbym w 


e 


cieniu, 


Lecz ogień skacze w dalekich chałup oku. 


WPOLU 


Iść z tym uniesieniem w piersi jak najdłużej, . 
Las — f brzózka kłęczy bosa na polanie. 

Widnokrąg wchłania słońce jak złotą różę 

Tam, gdzie wiatrak wzgórze żegna na rozstania. 


I uwierzyć trudno, że dni listopada 
To już, Wieś w błękitnym szkle pod niebem tonie, 
Chaty białe, wierzby, grusze idą rade 


W polach 


powłóczyć się, 


nawiedzić 
(błonie. 


w szum 


Śmiech dzieci w dałi naraz, krzyk, krzyk 


|wesoły 


Boleśnie schylu wszakże skroń nagłą grozą. 
Załuleni w płaszcze Niemcy jak w chochoły 


Do zajęcy i do ptaków biją z wozów. 
* * 


Tak, wyszedłem, zobaczyć kochaną, 
A ujrzałem w polu rączkę odrąbaną. 


J 


nawiązać do tradycji sielanki oraz baliądy. 
Taką sielanką jest wiersz „Nad rzeką w no” 
cy”, balladą jest wiersz „Niebo”. Nawiązanie 

do sielanek Brodzińskiego szczęśliwie wpły- 
wa ma rozwój jego talentu. Sielanki są bodaj 
najlepszymi wtworami w tej książce. Coraz 
wyrażniej zaznacza się również wpływ Sło- 
wackiego. Wyczuwa się tak w sposobie budo- 
wania obrazów poetyckich, w używaniu ko- 
lorów, jak i w tonacji romantycznej jego bal: 

lad. Coraz bardziej występują elementy epic- 
kie, Elementy epickie zaznaczają się w nar 
racyjnym sposobie opowiadania, coraz więk: 
szym odrzuceniu metafor. Opowieści poelyc- 
kie Piętaka mają akcję i swoje wątki, podczas 
gdy w lirykach podstawowym  slemeńiem 
wiersza jest obraz. Tematycznie wiersze z to- 
mów „Legendy dnia i nocy”, oraz „Obłoki 
wiosenne”, to smutna droga zabłąkanego czło- 
wieka, kroczącego pomiędzy wspomnieniem mi 
łości a żału z wspomnień pierwszych lat chło: 
pięcych. Wydźwięk wierszy coraz częściej 
jest niemal tragiczny. „Stać będę wśród 
zmierzchu w dotyku śmierci“ — mówi posta 

w swoim wierszu  „Wyznanie”, Zmierzch“, 
„Atak serca”, „Śmierci dłonie”, które jak 
szarfy opadają na ziemię, żegnanie się z uko- 
chaną — oto są motywy. Bezsprzecznie nie 
ma fu krzepy chłopskiej, nie ma miłości do . 
ziemi, na której się pracuje, ale nie ma rów 
nocześnie sztucznej pozy i sentymentalnej de- 
klamacji. Poeta nie stara się bynajmniej o ja- 
kąś pozę, o gesty, pisze tak, albowiem w ten 
sposób czuje. Wyczuwa przecież doskonale to, 

że jest zdekłasowany, oderwany od swego śra 
dowiska, zabłąkany w dużym mieście. W t- 
tworach epickich tematyka społeczna bardziej d 
jest zaznaczona, np. wiersz. „Pomór”, rzecz o 
głodzie na wsi, czy też w romantycznym na- 
stroju utrzymany wiersz „Zbieg”. Tu tra- 
giczna historia chłopa, który zabił ekonoma, 
staje się pretekstem do opisu uczuć zakocha- 
nych. Zresztą i w tym epickim utworze reali- 
styczna kanwa opowieści zamglona jest obra- 
zami postyckimi, które wyrastają raczej z tra- 
dycji romantycznej poezji, niźli z naszej epo- 
ki. „Kolimny błękitu, fiolety i srebra” w tym 
wypadku nie są przekonywujące. Pomimo 
tych zresztą nielicznych niekonsekwencji u- 
twory „Zdrada” i „Zbieg” należą bodajże do 
najciekawszych, jakie powstały w ciąqu lat 
międzywojennych. Fantazjotwórstwo w tych 
utworach jest w gruncie rzeczy niczym innym 
jak przeżywaniem nowych komhinacji elemen 
tów zdobytych w spostrzeżegiach. Zresztą 
wiersze z tego okresu są bardziej opanowane 
kompożycyjnie i zawierają duży ładunek re- | 
fleksyjny. W utworach pisanych po wojnie 
stosunek świata, do zjawisk spolecznych jest 
znacznie dobitniej zaznaczony. Zmienia się 
tematyka. „Wojna”, „Wyzwołenie”, „Stare an 
miasto w Warszawie”, „Do rodaków”, wiersze 
do matki a nawet do przyrody są już wyhit- 
nie refleksyjne. Refleksyjna jest pointa, wy- 
pływa ona z całej atmosfery obrazn i jest nie- 
jaka przeciwstawieniem do tematu, świado- 
mym dysonansem i dlatego wywiera lak duże 
wrażenie. 

_W sumie jest to książka bezwzględnie war 
tościowa, wnoszaca do literatury nowe, cieka- 
we i swoiste pierwiastki, Wiele z tych utwo= 
rów zajęło już w literaturze swoją trwała no 
zycję. 


, Stanisław Piętak; „Dom rodzinny”, wydaw- 
nictwo Oddziału wiejskiego Związku Zaw. Li: 
teratów Polskich. 1946 r., str. 142. 

t 


Fem Só zaw” anan 


Spotkanie w lesie 


Przed wojną moja pracą zmuszała mnie 
do częstych wyjazdów na wieś. Bardza lubi- 
łem te wyjazdy. Dużo mi dawały radości włó- 
częg! po zanpadłych wioskach. Jakie piękne i 
ciche przeżyłem wieczory i noce, pośród pół 
| lasów daleko od gwaru miasta. 

Ale były i ciemne strony tych wędrówek. 
Często zdarzały się ""pady rabunkowe, Zaw- 
sze laki przybysz z sta stosunkowo dob- 
rze ubrany, z leczh w której spodziewano 
się dużo pieniędzy, działął przyciągająco na 
różnych rzezimieszków, 

Wyszedlem wtenczas wieczorem ze wef, 
zmierząjąc pieszo do stacji, Miałem przed o- 
bå 5 kim. drogi. 

Był piekny sierpniowy wieczór. Słońce za 
chodziło, Ostatnie promienie łagodnie oświe- 
fiaty las, do któreno amierzałem. Czubki so» 


sen przez chwile zaczęły się palić — potem 
słońce zgasło. Zmrok szybko zapadał. Szed- 
łem zupełnie beztrosko, radując się pięknym 
i ciepłym wieczorem. Po przeszło półgodzin- 
nym marszu znalazłem się w lesie. Było tu 
już” dość ciemno. Jednakże  maszetowałem 
bez żadnych obaw. z 

W pewnej chwili usłyszałem za sobą czy 
jeś kroki, a właściwie trzask łamanych ga- 
lezi. Obróciłem się. Zobaczyłem 6 jakieś 50 
metrów od siebie na ścieżce, ka szedłem 
czlowieka. 

Nie byłoby to nic dziwnego i niepokoją- 
cego, mógłby przecież równieź, jak ja, zdążać 
do stacji, Tak — ale wyglad i strój teto osob 
nika dawał dużo do myślenia, a raczej do 
strach. 


Twarz ciemna i nhraśnieta, Głową owinię 


r 
ła w jakiś iachman. Wysoki i barćzysty — 
płaszcz, który miał na sobie, cały w latach, 
jeszcze go podwyższał. Podpierał się dość 
grubą lagą. Typowy włóczęga albo rzezimie- 
szek. 

Zauważyłem to przez jedną chwilę, qdyż 
zaraz odwróciłem głowę, udając, że nie zwra- 
cam na niego najmniejszej uwagi. Lecz ner- 
wy moje były napięte. Postanowilem iść da- 
lej z największą swobodą, udawać, że: zupeł- 
nie lekceważę sobie jego Obecność. 

Myśl pracowała. Co trzeba robić, gdy z0- 
stanę napadnięty? Bronić się? Nie mam żad- 
nych szans. Włóczega bez Wątpliwości prze- 
wyższa mnie swoją siłą fizyczną, poza tym 
ma w reku lage, której ja nie posiadam: Nie 
mam również żadnej broni: 

Tymczasem słyszę jego kroki coraz bli- 
żej, Idzie trop w trop za mną. Jes! coraz bli- 
żej, Las gestnieje — jest zupełnie ciemno. 
Nie odwracam się jednakże, lecz przyśnieszam 
troche kroku. On także. ciądle 


Jest 


blista 


\ 


mnie „— e jakieś dwadzieścia kroków. Zmu- 
szam się ze wszystkich sił, aby nie zacząć 
biec. Wtenczas będę zgubiony. „Przypuszczam, 
że nie odwracając się, ani nie biegnąc, trzy- 
mam go w szachu i w pewnej nieśmiałości. 


Jeszcze mam z kilometr drogi do stacji, ls 
niestety, ciągle lasem. Nie wiem dlaczego 
tak długo odwieka swój napad. Trzyma sie 
jednak zawsze w odłegłości dwudziestu kro 
ków. Przecież za parę chwil będziemy neg 
słacji, a on ciągle idzie za mną. 


Myślę, że już zrezygnował Pewno się 
mnie bał. Dochodzimy do stacji. Wygrałem. 
Winszuję sobie mocnych nerwów. 


Teraz pewno zaszyje się w las — myślę, 
Skądże! Wchodzimy razem na stację. 

To bezczelny łajdak — dziwię się. Małe 
łego. Podchodzi do mnie. Usśmiecha sie przy: 
jarielsko 

— Ale się ucjeszyłem, że pana tam w le- 
sie spotkałem! Zawsze to we dwótke rażniej - 


= 
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Brak dyscypliny daję Znaczne mę straty w produkc 
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, Diaczego PPR-owcy uras S sm się aid 


Faning Bartczak zastajemy brzy pracy j cze 


w parę minul po zakończeniu zmiany» 


" Starzy włókniarze — tkacze, prządki, SZpU= 
larki, majstrowie i pracownicy uchronili swe 
fabryki od zagłady i uruchomili, ożywili -war- 
sataty pracy. Pisaliśmy o tym Miejednokrotnie, 
mówimy i piszemy przy każdej okazji Nie 
szczędziii trudw — w najgorszych warunkach 
o gładzie i chłodzie fachowcy, zapominając o 
ambicji zawodowej, stali się „czarnymi robot: 
mikami”, szktili okna, nosili wodę itp. W 1945 
soku proletariat Łodzi złożył celująco egzae 
min z przywiązania do swych fabryk i z pa-| 
triotyzmu. Cóż «wiec się stało, że ten sam 
włókniarz w 1947 roku nie wypełnił planu? 
Wienty już wszyscy, że oprócz względów tech 
nicznych (ciężką zima, brak surowca i węgla) 
dną z najważniejszych przyczyn był — po» 
zwolę sobie na zupełnie niepopularne i nielu- 
tone wyrazenie — brak dyscypliny pracy. 
adzimy, do sedna sprawy! W r, 1945 or- 
„gar miorami i jednocześnie najoliarniejszymi 
downiczymi byli peperowcy i pepesowcy— 
najbardziej uświadomiona część klasy róbotni 
czej. Oni pierwsi stanęli do odbudowy- zruj- 
mowanych fabryk. Za ich przykładem szii inni. 
Wzywali nawet do bezpłatnej pracy i mówili 
6 konieczności tej ofiary, 

Zunelnie inaczej dzieje się dzisiaj. Dyscy* 
ptina pracy — dla pewnej części nieuświado» 
monych robotników — to niepopularne sło- 
wa. Fepefowcy i pepesowcy nie wyjaśniają 
załodze c— sami nie świecą przykładem. Zilu- 
strujg to na przykładzie PZPB Nr 8. A. przes 
leż załoga robotnicza PZPR Nr 8 wypełniła 
lań I kwartału, zwyciężając w wyścigu prá- 
sy z PZPB_Nr 7. 

21 sierpnia — pierwszego dnia po urlopie 
nie stawiły się do pracy 22 tkaczki. Z powo 
du tzw. „szewskiego święta około 80 krosien 
było nieczynnych przez osiem godzin, 22 siet: 
pnia nie zgłosiło się ną czas 13 urlopowanych 
tkaczy, z nieustalonych przyczyn tego dnia 
gie stawiło się do pracy jeszcze 22 tkaczy. 
Ponieważ wielkiej rezerwy zakłady nie po- 
siadają — kilkadziesiąt krosien było nieczyn- 
nych. 

O gódz, 21,30 kończy się w PAPB Nrg 
druga zmiana. Punktualnie o godz. 21 krosta 
i zespoły przędzalnicze zostają bea obsługi: 
Na pierwszych „uciekinierów" natknęliśmy się 
w portierni o godz, 20,50, Młode dwie prządki 
fłumaczyły portierowi, że ..nie wiedziały, 
która godziną. Poczucie czasu straciło wiele 
innych prządek i część tkaczek. Osierocone 
wrzeciona nie kręcą się, krosna są nieczynne. 
Beztroski nastrój robotnic świadczy o tym, że 
absolutnie nie zdaja sobie sprawy, jakie kolo- 
salne strały — ile dziesiątek, setek tysięcy 
straconych dla kraju metrów tkanin, kilogra- 
mów przędzy ożnacza te zmarnowane przez 
nie pół godziny. Niestety, prócz tow. Klimcza- 
ka, sekrelarza PER i tow, Potockiego, dyrek- 
tora technicznego zakłądów, nikt z peperow= 
ców czy pepesowców nie zwrócił robotnikom 
uwagi i nie przejął się tym niezwykłym sta- 
nem na sali. 


Gdy ciężarówki oddaliły się. popelzli 


po błocie dalej. Byli już na Szosie, Nagle 
«Dets pódniós! glowr, obejrzał się dooka- 


ła, trącił Quella. w ramię i porozumie- 
wawczo skinął głową. Zgięty w trzy 
czwarte, prędko przebiegł na <czwora- 


kach przeż Szasę, Mokry piasek trzesz- 
szal pod jćh stopami. Quell upadł na zie- 
mie mo drugiej stronie szosy. Na niego 
spad? Nilraleksis, Przyczadli siew | znów 
za chwile pPopotzk dalej. 

„Deszęz padał coraz gęstszy. Zdawało 
sie, że Deizia już wiele godzin, Przez ca- 
ły cząś słyszeli głosy włoskich żołnie- 
rzy. Wreszcie dotarli do rzeki. Odpo- 


/ 


Garnys Stanisława, Młoda tkaczka — pieczo- 
łowicie porządkuje swoja krosna po odpraco- 
wanyi czasie. 


A przecięź obok nieczynnych były i czyn- 
ne krosna, przy których pracowały do godz. 
21,30 stare tkaczki towarzyszki Olczak Regi- 
na, Klimczak Maria, Bartczak Janina, Garnys 
Stanisława i inne. Garnys Stanisława — mło- 
da tkaczka, jeszcze i później z uporem po- 
rządkowała krosna, tłumacząc, że muszą być 
w porządku dła tannej zmiany, 

GW © 

W tych dniach odbyło się zebranie Wszy- 
stkich majstrów i kierowników oddziałów. Po 
stwierdzeniu, że w lipcu planu nie wykonano 
(tkalnia w 87 procentach — przędzalnia — o- 
koło 90 procent), uchwalono zmobilizować 
wszystkie siły do walki o realizację planu. 
Zebrani postanowili uświadomić robotników 


Osierocane krosna przed końcem zmiany. 


co do wagi ich pracy i zaprowadzić należytą 
' dyscyplinę. 

Tow, Potocki słusznie podkreślił, że za 
stan na oddziałach odpowiedzialni są w du- 
żym stopniu majstrowie, którzy dotychczas nie 
poczuwali się do tego ważkiago obowiązku. 

Pracownicy podkreślili, że w znacznej mie- 
rze przyczyniło się do tego stanu wadliwe 
kursowanie tramwajów. Dyrekcja KEŁ nie- 
wątpliwie uwzględni prośbę fabryki o przesu+ 
nięcie kursowania ostatnich tramwajów na 
godz. 23. 

Szkoda tylko, że towarzysze z dyrekcji P 
kół partyjnych PPR i PPS tak późno zainte« 
resowali się sprawami planu. Mamy nadzieję, 
że w PZPB Nr 8 nasz reporter w najbliższym 
okresie nie zastanie ani jednego pustego kro- 
sna, (8) 


OTWARCIE KURSOW NAUKI JĘZYKOW 


Kursy Nauki Języków, zorganizowane dla 
dorosłych przez Wydziął Oświaty Zarządu 
Miejskiego, rozpoczną św działalność po 
przerwie wakacyjnej dnia 8 września, Lekcje 
języków angielskiego, francuskiego, rosyjskie 
go dla początkujących i zaawansowanych od- 
bywają się w poniedziałki, środy i piątki w 
godzinach popołudniowych od godz. 17 do 20. 

Zapisy na kursy wymienionych języków 
przyjmuje Sekretariat również w poniedziałki, 
śfodki i piątki od -25 bm. w godzinach od 
16.30 do 19.30 w lokalu Kursów przy Ml. Piotra 
kowskiej 115 — lewa oficyna — I. piętro. 


OTWARCIE MUZEOW MIEJSKICH 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Kula 
tury i Sztuki, podaje do wiadomości, iż od 
dnia 21 sierpnia rb. Muzea Miejskie (Przyrod- 
nicze, Etnograficzne i Prehistoryczne) otwar* 
te są dla publiczności, 


PODZIĘKOWANIE 

Dyrektorowi Szpitala  „Bełleem”, WPant 

Drowi Stanisławowi Sławińskiemu, za urato. 

wanie życia naszej córki Teresy, a personelo- 

wi szpitala „Betleem“ w Łodzi za troskliwą 

opiekę nad chorą serdeczne podziękowanie 
składają tą drogą 

Janostwo Wojtyńscy 


PODZIĘKOWANIE 

Dyrekcja Robotniczego Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci — Oddział w Łodzi, składa ni. 
niejszym serdeczne podziękowanie kierownic- 
twu Miejskiego Ogrodu «Zoologicznego za ła- 
skawe udzielenie wstępu na teren ZOO, ba- 
wiącej w naszym mieście, wycieczce młodzie- 
ży polskiej z Berlina. 


Czy naprawdę brak masla? 


Trudność nabycia masła stała”się powo- 
dem irytacji czyniących zakupy gospodyń. Ma 
sło po cenie godziwej, w mieście naszym ©“ 
bowiążującej, nabyć można jedynie w skle- 


pach, mleczarskich PSS-u. Jednak ilości roz- 


prowadzonego pizez „Spolem” masła nie sq 
wystarczojące i nie pokrywoją zapołrzebowa- 
nia ludności miejskiej na ten artykuł Spół- 
dzielczość dostarcza do Łodzi codziennie 0- 
koło 2000 kg. masła mleczarskiego z czego 
drobna część idzie na zapołtzebowanie szpi- 
toll miejskich, reszta dostaje się do normal- 
tego obrotu. Utyskiwania na brak masła, O 
iyle nie pokrywają stę z istotnym stanem 


rzeczy, że wprawdzie w mieście jest niedo". 


stęteczna ilość masła sprzedawanego po ce- 
nach właściwych, natomiast masło znajduje 
stę w handlu, ale po cenach wygórowanych. 


Masto, z nabyciem którego ma trudności przy | nych- odcinkach gprowizacy,aych trudności. 
godny klient, znajduje się w wiekszości skle- Dezorganizacja rynku pozwala nieuczciwym 


pów łódzkich dla „stałych odbiorców” oczy- 
wiście sprzedawane — z grzeczności — po 
cenach odbfegających znacznie od cen na 
nie obowiazujacych. a 

Spadek produkcji mleka, tóry wystąpił w 
niektórych okolicach kraju, a który był wywo- 
łany lokalnym brakiem deszczów, został wy- 
zyskany przez spskulaniów, jako wygodny 
pietekst do wywołania zwyżki cen na masio. 
Nie ma dostatecznych podstaw natury obiek- 
tywnej, któreby w. tej chwili motywowały 
zwyżkę cen tego artykułu na łódzkim rynku. 
Dióżyzńa mósła i trudności związafie z jego 
nabyciem sq wywołane gra fandiorzy i po- 
średników, dażących do stworzenia na 1óż* 


elementom kupieckim na ciągnięcie nadmier 
nych zysków z handlu artykułem, którego 
brak został sztucznie wywołany. Kulisamt os 
brotu masłem winnyby się zająć w tej chwili 
organa Komisji Specjalnej — i zastosować 
środki, które doprowadziłyby do równowagi 
zaopałrzenie naszego młasta w ten artykuł. 
Nfe pierwszy to raz występuje zjawieko:spsku 
lacji masłem, energiczna kontrakcja ze strot 
ny powołe" ch do walki ze spekulacją czyn= 
ników oraz szybko t na szeroką skalę pomy* 
slana akcja interwencyjna ogniw spółdziel* 
czości mieczarskiej niewątpliwie zlikwiduje 
w Kodzt trudności związane z aprowizowa- 
niem gospodarstw domowych w masło. 
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Przygody 
Jasia 
Wiercipięty 


Sufit 
przecieka! 


SUDUIUDONELUUNOUTNIUTULYTEU 
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czywali. siedząc w jakiejś jamie, nawpół 
pełnej wody į brudu. 

Wtem Delis szepnąt coś na ucho Nitra- 
leksisowi. 


— Przeprawiać się przeż rzekę bedzie 


my tu — cicho powiedział _Nitraleksis 
Quellowi: — Tu nie głęboko. Po tamtej 
Stronie Włosi. Trzebą uważać. W razie 
czego, — trzebą bedzie uciekać do gó: 
ry. Będziemy sie trzymać starego kory 
ta rzeki, 

— O key! — uśmiechnął sje Quell. 

— Horkaył — mruknął pod nosem De- 
us, spojrzawszy na Quella. Popełzli 

Woda w rzece była zimna.-a prad sil- 


sie tnż pod bokiem głos, 


“kwiatek 
odżyje! 


Mam 
sposób 


ny. Jednak tylko w niektórych miejscach 
sięgała im do kolan. Szli powoli, z, tru- 
dem i ostrożnie. Zimna woda przenikała 
przez odzież. Queit musiał się wstrzy- 
mywać, aby czasem nie krzyknąć, 

Przeprawili się przez rzekę i odpoczy- 
wali na brzegu. usianym białymi kamycz 
kami. Deus pierwszy ruszył naprzód. — 
Nagle rzucił śię na ziemię, każąc enet- 
£iczny m ruchem uczynić to samo towa- 
rzyszom. To nagłe runięcie na ziemię 
zmusiło Quella do zaciśmiecia zebów — 
strasznie go zabolały rany. Leżeli ; nad- 
słuchiwali. Usłyszeli czyjeś kroki w po- 
bliżn. 

Po upływie kilku minut popełzii dalej. 
naprzód. Ziemia była kamienista. Ruchy 
ich powodowały szmery. Nagle rozległ 
wołajacy po 


włosku: 
— Olat. Olla! 
Wrośli w ziemię i przycictli 
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— Olla.. Kto idzie? 
— Miłczeć nie warto = przemknęło 
przez głowę Qnellowi. — Jeżeli ten 


Włoch usłyszał szmer i mikt mu nie od- 
powie na jego zapytanie. to zechce Sam 


dalej. | sprawdzić. Wtedy będzie źle. — Usiło- 


wał sobie przypomnieć jakieś najprostsze” 


„Bred 


Niech sobie deszczyk 
pada przez sufit! 


włoskie słowo, aby odpowiedzieć na za- 
pytanie wartownika. Ale nic nie przycho 
dziło mu na myśl. A gdyby nawet coś 
odpowiedział. mógłby doczekać Sie no- 
wych pytań, na które nie znalazłby już 
żadnej odpowiedzi. Zdecydował sie więc 
leżeć spokojnie į czekać na to co będzie. 
- — Olla!.. Wstawaj Ansaldo! Ti ktoś 
iest. 

— Stul pysk! 
wariat? 

— Mówię ci — tu ktoś jest — upie- 
rał się przy swoim wartownik, 

— Jeżeli to grecka armia, to pal ją 
sześć! Powystrzelaj Greków i zamknij 
swoją fontannę! 

Znów nastąpiłą cisza. Leżeli nie rtt 
szając się, Tak przeszło pół godziny 
Quellowi zdawało się, że minęło już spo 
ro czasie Wreszcie Deus znów popełzł 
naprzód, zachowując wszelkie środki o- 
strożności. 

Quell skierował się ża nim, Nitraleksis 


Czego krzyczysz jak 


kroczył obok niego. Nagle rozległ się 
krzyk: 

— Ansaldo! — krzykmał wartownik i 
za sekunde dodał: — Odpowiadajcie, bo 


będę strzelałi 
(D. c. ri.) 
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846 le fices płorwszotzodnej wagi, Nie iw 


* niczego sie 


$ą ludzie dobrej woli = 


ale irzeba im pomóc 

„Mz aru tygodniami pisaliśmy o nagi 
coj. potrzebie pracy kulturalno nAwiatowej 
wśród Kobiet, Wskazywaliśmy na to, że o- 
gromtiie pole pracy amiajdujo tiè luż Pod rę= 
ką kaźdago wykusłałeónogo cziowielta, że 
isaba tylkn ręka zsiągnąć, by się 5 nie „ia 
hóczyć”. 

Apelowaliśmy ludzi 


dó dobrój woli == 


. mzede wszystkim do kobiet — intaligentnych. 


Mieliśmy nadzieją, że artyku nusz zapocząt- 
kuje praynajmniej szerszą dyskusję = a to 
Sylby jts poważny krok naprzód dla totwiąe 
zdnia zagadnienia, 


Dowiódzieliśmy się, że prolesor Uniwetzy= 


| etu Łódźkiego, dr. Natalia ligiewiez, kietow= 


niczka ośrodka dziecięcego w fieymontówce, 
zdrgdnizowała grupę studentów - ochotników, 
którzy zajęli się odcinkiem pracy, o którym 
pisajismy. kilka fygodni temu. My dowiedzie- 
ilemy afę.o tym łakcie zaledwie kilka dni te» 
mu, prol liglówiez 1 jej studenci pracę swą 
rospoczęji na długo. przad wydrukowaniem, 
naszego artykulu. Majlepszy io dowód, że jest 
to zagadnienie, klóre wysuwa aamó życie, za» 
gadnienie, które musi niepokolć kaźdego ctio- 
wieka myślącego. 

Nao czym polega praca grupy młodzieży | 


1 uniwersyteckiej pod kierownictwem prol, ti- 


głotwicz? 

Ghodżi oua pa młeszkaniąch robolnictych 
1 daje wstrazówki iódzicom, jak mają pońtę= 
poweć zo swymi dziećmi, które w zakładzie 
w feymontówce odzyskują możliwość nat: 
molneqgo rozwoju (jesi to saktas — klinika dla 
dzieci, ciorpiqtych na pewne uchotzenia ner- 
wowa | pRychiczńe). 

Kułdy ze studentów ma pod iwa giukią 
określone dziecko I jego rodzinę, Praca teh 
mu na celu dopilnowanie, by tobre rezultaty 
wychawaweze usiągniąto przez prol. figla: 


wies nie zostały w następstwie zmatnowane 


w órmu rudzielelskim, jest lu praca wielka I 
poweśwa. A przecióż 1zoczy nie mniej ważną |" 
i kałaąsą byłoby objęcie mas szerokich rass 
rodśiców, skezególnie maat „rosmólnyć 
dziect eskat powszechnych i przedszkoli. GT 
ie ła jest wypadków, ża Imidna praca ng 
uczycisśla w szkule przektoślona zostaje pirot 
zły wpływ domu rodzicietskingo 1 śródow iska 
pora” kuinonu? Gay -20 przyjdadem ftuden- 
tów oh, Nalewiez nią powianoby pójść ndu- 


"A leroz dritga vitez: Sprawy wychowaw- 


sze asżezawia moja jednak ogólne sprawy ð 
świetówe, Zając się nml mogłoby ńletylko 
napóżytieletęo, lecz každy cglowiek wy: 
tsztafeonńy, Aludenciewychowawcy zaglądają 
do mieszkań poszczególnych todzin — inhi = 
studonci È niaslndanci — mogliby urządzać 
populare pogudanki s grupami lokatorów 
określonego dömu, 2 grupami tobółnie po- 
szczególnych lobtyt. 

Sprawa ia maziy sig Z Ludzie do- 
brej wali zd widzimy. że już się 
zneleśli — korai tylka o lo, by im pomóc, 
by ułatwić im dojście do szerokich rzesz pra- 
cujących. dla kłórreh akorby oświaty i kul- 
tury były przez tyle lai zamknięte. M więc, 
czekamy na iniejsiywę organizacji, która 
pietwsza pawińnu sprawą ią sin zaintereso: 
wä — czekamy oy iniejatywo Epolo>zne:O- 
bywatelskiej Lini Woblot. z W. 


Karcih LK chowu 


ja =e 


MaW 


Każda matka musi dążyć do pogłę- 


bienia swej wiedzy o dziecku — gdyż 


dom i szkoła razem pracują nad wycho- 
waniem prawego człowieka i obywatela 


„Kobiatu jest? 'doktao ubruna wówożós, gdy | sóżnorokie noża których żadadniczą üa- 


jej gatdetobu jest właścotwie dobrana do typu 


jej urody i sylwetki” — Tej zasadzie hołdują 


mietrżytie ubiofu — patyżonki i móże dlate 


go w tyn mieście mody widzimy, 29 modne 
1 noszone égi tównocześnie suknie oboisło 
I klószowe, płaszcze proste w tinii i fantazy! 
ne, żakiety długie I lużne, oraz krótkie | wcię 
te. Pfzogiądająo. kolekcję francuskich maga- 
Bynów mód napotykamy na stałe kontrasty. 
Koedy s „iistrżów” francuskiej mody twórzy 


m 2 Wz a 
I 
` 


chą. jest innóść, 
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Ma załączonych tystnkach przedstawiómy 


|naszym Gżytelniezkom modele dwóch kostiu | 


mów | suklenkt, które zostały zaadoptowane 
pizez nosze slostrzyce we Prancji. 

Pierwszy kunlium jest sporządzońy z mişik 
kiej puszystej wełny tkanej w pasy, (W nū- 
szych warunkach może być na tən fason ü- 
słosówana talk pospolita jug „jodełka”. Żakiet 
ludny i długi, spódniczka b. wąska, © i 

jeśli żakiet tego kostiümu 'sporządzimy na 
wałolinte służyć nam ten strój może niemal 
aż do pierwszych mrozów. 


Spod opiętego w lekko kloszową Baskin: 
ke wyposóżonego żakietu wystają różki no- 
szonej pód nfm kamizelki sporządzonej z tego 
gó kostium materiału. 


Sukienka przemnaczona jest dlo młodej . 
pomienki. Fason b. dogodny na kombinacją 


Następny kostumik to fantuzyjny ubiór, Żu| przetóbkową. Uszyta być może adtówno 2 


kiecik wykończony sittaszojm. 


wczasy w. Narożnie 


Mall Rumuni na «aloniach w Polsce 


W tych dniaca opuszczają Polskę dzieci 
rumuńskie, kióre długi, bo blisko 
siąułny okres czósu spądziły u nas w kraju 
ua koloniach teinich. 

ŹŻ-wałeacji w Polsce korzystała okoła ty: 
siąga mayah Rumunów., Przyjechali do nas, 


hy nabrać mit, TAONE ta polskim öhisbfə | kownika 


I miloku. 

Nie mamy wprawdzie jaszcze środków spo 
żywczych w kraju za wiele, die tym co mamy 
chętnie ażielimy ała z tými, którzy znaleźli 
się w dużo cteższych od has warunkach. Nie 
stać nas byłorie lo, by pr é ływność za- 
grożonej głodani Miuinyn «le qotqcym ser- 
gem oliarowaliśmy gościnę dzieciom tümü- 
skim, 

Mali nosi goście pod opfoka swych nau- 
czycióli i wychowawców zostali rOŻtBizcZE 
ni w rónych okolicach Polski na oletes tych 
zdrowotnych wakacji Na pobyt ich wybrano 
ts miejcedwości, kióże z imaji sv /ch klimaty- 
gźnych welorów, odpowiednich pomięszczeń 
wamm M 0 | W! 11h ATA WT ACE PNY 


ZZM 


lakazany owoc najlepiej smakuje) 


Nasze pociechy talk wlaśnie postępują, 
jakby za wszelką c=ne chciały. dowieść 
prewńztwości tego 1v wśłowia, 
-Tmoostrze mjnmik za tAżuje, tym namięt 
niej pragnie mały urwis wykąpać się w 
rzece, im bardziej mamā się przeciwsta- 
wia, tym większą ochotę mia dziecko na 
lody, niedojrzałe jabłka itp, , 
` do robić w takim wypadku? Czy po- 
zwalać dzieciako zi na wszystko? Oczywi- 


ście, że sie o A zi » to, by nasz zakaz nie 
býi jg leny Ww takięj formie, któraby godzi: 
law jego blee Krzykiem ani biciem 


nie esiągnie — odwrotnie = 
iak jeszcze bardziej się uptze pfzy 
swoim. Najwiybej wskórać można spoko- 
jeża i wykazaniem zrozumieńia dla pūku- 
zy i x 

-— (hcesz Šie kabać? to bardzo przyjeni- 


na rzecz. Ja też chęfniebym to samo zro- 
biła, ale nie mam czasu, Wiesz co? może 
pójdziemy razem w niedzielę = byłabym 
hiespokojna o Ciebie i trochę zazdrosna, że 
ty się kąpiesz, a ja = nie. 

— Niedojrzałe jab'ko? to nie dobrze == 
ja raz się tego najadłam i był z tego cały 
ambaras, Przekró j je. — o ile pestki eą| z 
czarne, to można, 

Takie. wyjaśnienie sprawy trafia prze 
ważnie do przekonania nawet małego ur- 
wisa. Dźleciakowi imponuje, gdy Się go 
traktuje poważnie, „jak dorosłego i stara 
się do poziomu dorosłego podnieść. 

Bardzo wielką pomocą wychowawczą 
może być w takich wypadkach młodsze 
rodzeństwo. 


trzymies | | 


li warunków -apzowizacyjnych — zapswuiły 
dziaciom najlepsze. warunki pobytu. 

Dzięki zrozumieniu, jakie wykazał dla „cie 
jlcawości” dzieńnikarskiej ob. Marszołek Sej* 

mu Kowalski, który w towatzystwie prezesa 
| ZIE Przyjaźni Polsko:Rumuńskiej puł 
echiego ? gen..Witolda wizytował 
w określe kier aspe w Kudowie urlopu, kolo 
nie dźfect rumuńskich w Narożnie koło Kladz 
ka == midlam możność „zwiedzsnia „wcza- 
sów” dla małych Rumunów, W- zamku Nata 
inieńskim ulokowano w jednym z jegó sktzy 
dèt 200 dzieci Wfeikie sale zumtenłoni na 
sypialnie I jadainię, w części olbrzymich Ko- 
ryłarzy zmontowano um$ywalnię, kuchnię zam 
kowa wyposożono w kotły — « ` dzieciom 
oddano do zabaw diiży park pizyzamkowy. 

Pogoda sprzyjała tego lata w tym pięk= 
nym zakątku ziemi kłodzkiej — tak, że dzie 
c: cdłe dni spędzoły na świeży: m powietrzu. 
A działanie słońca powietrza i intens ywne go 
odywianiu snuć na fryskających zdrow em 
twarzyczkacii dziecięcych. „Wszystkie dsjecl 
wybitnie slę poprawiły” — Ooświcdcza dam 
z dumą kierownik kolónit = „Posiłki Ostzy* 
O 
lepiej; żebyś to sobie kupił w szkole na 
przetwie? 

Dziecko dopuszczone w ten sposób 40 
spółki w trosee o młodszą siostrzyczkę 
przeważnie postafa się o to, by nie zawieść 
zaufania matki, Owszem, może czasem 
spróbować wybiegu, 4 

— A- jäk zjem, żeby óna nie widziała? 
Nietrudno jednak wtedy malcowi wyka- 
zać, że to jest niesłuszne, ; 

„Nie wòlno jej ckłaimywać** — słowo ta- 
kie trafia do przekonania największemu 
psotnikowi, bo i on pragnie, by go nie 
olłamywano. 

Naturalnie, że te przyldady nie wyczer- 
buja setek kc trudności. z któtymi 

; kńżda matka * przy wychowy- 
waniu swych dzieci, Z trudnościami tymi 
tym łatwiej da ona sobie: radę, im lepiej 


4 rię 


„= Boję się, że malutka teź zechce lodów | rozumie, że dziecko należy traktować „o- 


ważnie — ja kdorósłego człowieka, 
z > 


a to dla niej niedobre. Jak myślisz, może 


glemnej wsłny, jak i z, jedwabiu. e 
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mują pięć rozy dziennie, przyrosty na wite 
bywają 'tekordowe, do 6 kg. — po dwóch 
miesiącach pobytu w Poisce | 
Dziec! tu zgromadzone pochodzą s okot 
cy Jass, z tych tetenów fumunli, które naj- 
ciężej zostały dotknięte działaniami wojsa: 
nymi, a ostatnio klęską susży | glodam. 
Pamiąć o tym, że fch nojbliższym w dimu 
jest ciężko, nie opuszcza dzłaci i dem +58 ruja 
nam to w sposób, który nas (Wzrusza i zare 
żem nom Imponuje. Ob. Mars ;zdłek Kowalski 
obdarzył zespół dzieci kótonijwych dużą Noś- 
ctą słodyczy. Częścią ctikierków  xosta'a 
dziecł práy nas obdzielone. Ze adziwtenies 
widzimy, że dzieciaki, sa wyjatkiem najmniej 
szych, trzy i czierolatków, cukierków nie je 


i dzą — a słodycze w tym wieku = to tako: 


mia rzecz. Cóż jest tego przyczyną? Okazijo 
sig że dzieci chowają zowsze oltzymane cu 
kierki, chca zawieźć je- du domu dia 
najbHższych, którym nie pizypadło w Udutale 
epadzenie takich wakacji, przywieńć w garze 
ché, cs będzie Hustracja „zuanonej ‘ytor 
i dowodem pamięci. 

Dla ueżczenid wizytujących, dzieti urad- 
dzają pokaz natodowych lońców rumuńskicz 
dłarsze dziewczynki | chłopcy usiawidiy się 
wkrąg i tańczą „horę” w takt śpiewanej Mes 
ni: Urzekający jest i rytm I melodia tego tan 
čo, już 1 nojmniejsze włączają sie w «olo 
i tańcaa wszystkie z pasja i iemparomentern 


urodzonych tancerzy Naslanity | popisz who 


kaime. Dziewczągce głosiki zowodzu: smetna 
„dojnę”. Tak jak ją spiewrią ysiqus kontet 
tumuńskich pizy pfdcy w polu 

„Pechem” kolonii w Norożnia byi“ lo, > 
więkuzotć przebywolccych tu dzieci prze 


cliodziię odrą. Ta. epidamia uniemożliwił: 
fdwiqzanie komutlu dzieci rumuńskich z 
ptzebywajacymi w sqsiodztwie nd Kulotidch 
dziećmi polskimi. 

Wakacje spedzone w Polsce, dzięki * 
sie dzieci, dołyby wówcżas małym Riunurum 
coś więcej niż dobity słan zdfoWia = pozu 
filyby im bliżej pozddć nusz któej, boprzez 
zbliżenie z malymi Pólakomi, a f muszym 
dziecióm Rumunia siałoby się biiższą, przóż 
przyjażń nówiazaną 2 (ch rówisśntkami, Rü- 
munami. IE 


Główny oręż walki z rakiem 


Łódź musi mięć rad na celę lecznicz 


Rak jest jedno z chorób, które stanowią 
plugę ludzkości. Wiele klinik i laboraieriów 
naukowych, wielu lekarzy f uczonych poświe: 
cu swoje badonia wynalezieniu skiitecznego 
środka, który leczyłby raka bez naświetlca 
i skalpelu chirurga. Do tej pory jednak "szal. 
kle te usilowania nie zostały nagrodzone po- 
wodzerńiem — jedynym skutecznym środkiem 
w walce z rakiem pozostał — rad. 

Przed wojna funkcjonowała w mieście na- 
szym wzorowo zorganizowana Przychodnia i 
Stacja Przeciwrakowa. Poza tym 
szplialu Betleem specjalny oddział dto cho- 
rych na raka. 5 

Niemcy zlikwidowali działalność Towarzy- 
stwa do Walki z Rakiem i całą posiadana 
przez Łódź ilość radu wywleżlł. (Tak. jak 
zieszłą wywieśli rad, posiadany przez szpi- 


istniał wk 


głównie przez ludzi pracy. Przypadki raka w 
śiodowisku robotniczym nie należq do rzad- 
|Xości. Możność szybkiego rozpoznania i le- 


gwarantował jak najidealniejsze warunki lecz 
nictwa, jest szkopułem, który działać musi Hio- 
mującc, na wielu spośród tych, którzy no- 


czenia przypadków tej choroby w mieście, | świętloniu radem powinni być poddani. ` 


którego sa mieszkańcami, mo dla nich decy- 


Te trudności znikną doptero wówczas, ydy 


dujące znaczenie. Wyjazd dla przepiowadae-| Łódź będzie dysponowału niezbędnymi iin- 
nia leczenia do innego miasta, choćby nawet! ściami radu. 


Rejestracja kart zaopatrzenia od września 


Minisierstwo Aprawizacji zartządziło, faby 
poczynając od września rb. Wprowadzona 
| została adrębna rejestracjo kart zaopatrzenia 
na chleb T odrebna na pozostałe artykuły spo 
żywcze za wyjątkiem mięsa. Posladacze kast 
| zgopałzenia będą "je więc modi zarejsstro- 


ndtzłalnie na chleb i oddzielnie na mazastałe artykniy 


żyć bądzie specjalnie do rejastrocji na chleb. 
Zarządzenie powyósze ma na cslu umożliwie- 
inie konsumentom wykupywanie chleba kart- 
kowego w puktach rozdzielczych w pobltėju 
miejsca zamieszkania. Natomiast pozostałe 
artykuły mogą być nadal pobierane w sieci 


łalnictwo innych miast Polski). Obecnie pew- | wać w jednym sklepie rozdzielczym na chleb, |zozdzielczej Rajonowych Centrali Aprowiza- 


se ilości radu zostały z Niemiec rewindyko- 
wone. Było tego nie wiele i Łódź radu nie 
otrzymało. Wiemy jednak, że obecnie nadcho- 


|a w innych na pozostołe produkty. 
i Do zejestracji no wszystkie artykuły spo- 
|żywcze za wyjatkiem mieso i chleba ałużyć 


i cyjnych lub w spółdzielniach romknistych 
{przy zakładach pracy. 
Nqleży dodać, że poczynajac od września 


Bza do Polskt większe ilości rodu. Ż 15 gra ) odzie łąk, jak dotychczas I odeinek reja-|konsumeńci beda otrzymywali chleb częściej 


mów radu, ofiarowanego naszemu krajowi, 
pewna ilość powinna być przyznana koda, 
Brak radu w naszym mieście pozostawia po: 
za nawiasem leczenie setki chorych, którzy 
nfe decyduja sie na leczenie, lub go zanied- 
butt Fakt, że powstoją olbrzymie cen'ralne 
szpitale dlo chorych. do kiorych mogą być 
kierowani chorzy z catego kraju, nie bizesa- 
dza o zbyłeczności posiadania lokalnej pla- 
cówki do walki x raklem w naszym mieście. 

Tow. do walki z rakiem reakiywowało swą 


działalność pó wojnie. dysponujac już w 'ejlda w centrum 20 hektarowatgo parku:'asv, | nazjum t j 
Curie-Sklodowskiei budyn- | internat dla chłopców. gespodarstwo ogradni- | dziaci członków zwiazku, zamieszkałych na te 


chwili przy ul. 


| stracyjny, natomiast na ctleb wycinać sie be- 
dzie jeden z wolnych kuponów, którego ni- 
mer oznaqzy Urząd Wojewódzki lub Resotl Za- 
oparzenia w Warszawie t Łodzi. Od listopa* 
da rb. Ministerstwo wprowadzi do kart ran- 
|natrsenia V odcinek rejestracyjny. kłóry Fit- 


jw mniejszych Nosciach. W tym celu na po- 
szczególne kupony skleny beda wydaweać po 
05 kg. chleba, przy czym chlab świeży ma 
być dostarczany ©» punktów róozdriajczych 
przynajmniej co drugi dzień. 


Stynendia szkolne dla dzieci włókniarzy 


23 Państwowe Gimnqzjum i Iiceum posit- 


| Włókniarzy w Łndzł ufundował przy 23 Gim- 
j Liceum stypendia dla 20 chłopców, 


kfem, w kłórym powstać ma punkt pozgdale- | czo-rolnicze, przeznaczone dla potrzeb inte!- | renie Łodzi. których stan zdrowia wymoga 
twa t slacja lecznicze. Snuje ono plany Stwo: | natu. Wyjątkowo pomyślne sa tam warunki ; takich warunków zdrowotnych, jakie stwarza 


rzenie Oddziału dla chorych na raka w jed- 
nym ze szpitali łódzkich. Jednak jaknajszy”- 
sze zreolizówdnie tych zamierzeń I koncepcii 
rezbija się o brak — radu. 

Łódź jest wiolkim mioste, zamieszkałym 


Lst gończy 


Del-ugtura Komisji Specjalnej w Lodzi na 


mocy mr 11 1 13 Dekretu z dnia 16 listopada, 


1945 r (Dz. U. R. P. Nr 53, poz. 302) i art. 188 
$ 1 KPK poszukuje zblegiego 

STANISŁAWA .RASKO 
tyna Ludwika i Stetanii z Grzybowskich, ur. 
25 kwietnia 1915 r. w kadzi, zam. ostatnia w 
Lodzi, przy xl. Fsisztyńskieqo Nr 7, radlotech- 


nika, podeiszncego o zbrodnie x art. 288 5 2 
EE. 


Ktokolwiek zna vbecne miejsce pobytu Ste- 
nisława Seóko, proszony jest o natychmiasto- 


ws rawladomienie najbliższy posterunek 
Milch Obywatolskiej lub Delegaturę Komisji 


Spscjainej w Łodzi, 


ul. Gdańsku N: 107, tel. 
254-42 i 258-10. s 


ADRIA — „Złota maska* 

BAJKA — Serenada w donie słoń: 

BAŁTYK — „Sąd Narodów” 

3ADYNTA — „Ukochany“ 

HEL — "Miłość na |eXarstwa 

MUZA — Goal. 

POLONIA — Cienie Przeszłości 

PRZEDWIOŚNIE = „Szcześliwa. 13" 

ROBOTNIK — „Robin Hond” ' : 

ROMA — Maty dżentelmen > 

IEKORD — „Serenada: w dolinie słońca” 

STYLOWY — „Konik Garbusek*. 

ŚWIT — Piotr 1 (pierwsza seria) 

TECZA — „Konik Garbusek”. 

TATRY — „Bolek i Lolek" 

WOLNOŚĆ — „Bohaterki Pacyfiku” 

15,30, 17,45; 20,00 w miedz. I-szy stans 13,15 

WŁÓKNIARZ — „Wilki morskie” 

WISŁA — Dziewczęta z baletu 

ZACHĘTA — „Ciche wesele” 

OŚWIATOWE — Polowanie ną słońce i Była 
sobie dzieweczka 


DYREKCJA GIMNAZJUM PRZEMYSŁ. 


przy Pabianickim Przemyśle Chemiczn. 
iv Pabienicach, 


ul. Roli-Zymierskiego 5 
zawiadatnia, że 


EGZAMINY WSTĘPNE 


odBędą się 


tnia 26 sierpnia 1947 r. o godz. 8 
w lokalu gimnazjum. 


Podanie o przyleęcie przyjmuje codziennie 
sekretariat szkoły 


da 


której stan zdrowia wymaga przebywania na 
świeżym pawistrzu, 

W roku szkolnym 1947-43 bedzie urucho- 
miona druga i trzecia klasa gimnazjum ouól- 
noltsztalcgcego oraz pierwsza i druga kiusa 
liceum typu matematyczno-tizycznego | nu- 
mamistycznegn 


grodzki Zwlarku Zawodowego 


Oddział 


| pobyt w intemacie 23 Gimnazjum 1 Liceum. 


Stypendium zapewnia opłacenie internatu. 
Kondydaci powinni się zgłosić w kancelarii 
23 Państwowego Gimnazjum | Liceum w ter- 
minie od 25 do 30 sierpnia, w godzinach od 
10 do 12. Po zaopiniawoniu przez lekarza i dy 
rekcję. ostateczną decyzję wyda Zorząd Od- 
działu Grodzkiego Związku Zawodowego 
Włókniarzy. 


EInmterpelec ie maszych Czytelników 


Mleko dla dzieci 


Pracuję w jednym z Zakładów Przemysło-, lej sprawie w Okręgovej Spółdzielni Mie. 
wych | należne mi karty żywnościewe mam „czarskiej nie edniosły skufku i na prośbę u- 


zarejestrowane w sklepie fabrycznym. Nie od 
dzlś praktykuje się tu, że mleko, należne 
dziecinm, rozdziela sie „hurtem” jednorazu- 
wo. Czy jest to słuszne? Przecież otrzymane 
jednorazowo ilości mleka nie moga być przez 
dzieci wykorzystane lub sq wykorzystane je- 
dynie w malym stopnlu. Otrzymane miekw 
hądź konsumują dorośli, a jeśli jego ilość 
jest duża, cześć mleka po prosłu się marnu- 
je. Na wszelkie uwagi odbiorców sklepowa 
odpowiada, że kilkakrotne jej reklamacje Ww 


= dia mołdzieży słobszęj lizycznie 
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NYRÒB MATERIAŁÓW. 
ODZIEŻOWYCH 


KRAJIK A 4 


Sp, + ogr. odp. 
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łódż, mi. Urzęńnicza 9 
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CTTI 


p A BR WRA 
Gukrów i Gzekolady 


LJ 
Karol Gostomski 
SPADKOBIERCY 


~- 


Łódź, Napiórkowskiego 23 
telefon 209-59 


TSON AIEEE AEREE 
Ostrzeżenie 
Ostrzega sie przed kupnem maszyny do lj- 


czenia na 4 działania marki „Facił” Nr 71660 
skradzionej w Hurtowni Nr 1 Centrali Tekstyl 


24449446446407664004404444466044004004494044409644 04000644404606404 


nej, Łódź ul. Piolrkowska 80 w dn 21—22 
8. 1947 roku. 


spiawnienia dostaw (rozbicie ilości należne- 
go mleka na drobniejsze a stałe dostawy) — 
otrzymało odpowiedź odmowną. Ponieważ sły- 
sze. że podobne zjawiska wystepuja I w in- 
nych sklepach fabrycznych. liczę na fo, że 
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska puhlicz- 
nie zapytana odpowie, jakie motywy skłania- 
ją Ja do zajmowania w tej sprawie takiego 
stanowiska. 

Sialy Czytelnik „Głosu Robotniczego" 


-Sprzedaż aukcyjna futer 


Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego w 
Łodzi, podaje do wiadomości, że w dniu 3 
września 1947 roku a godzinie 13-6j odbedzie 
się w naszym magazynie w Łodzi przy ulicy 
Limanowskiego 166, zilkcyjńa sprzedaż niżej 
wyszczególnionych skórek futerkowych: 


Pizmaki "700 sztuk 
Wydry naturalne KZ e 
Lisy rude 800 p 
Tchórze naturalne 800 y 
Kuny 60 n 
Foki 10,000 n 
Ocelnty 1.00 ” 
Lutry czarne i brązowe 10.000 4 
Reflektanci zobowiązani są przed aukcją 


j 


Ój|kicińska A). 


wykazać się świadectwem przemysłowym | 
hieżący rok, wpłacić wadium w kwocie 50.060 
zł. Oględziny i informacje w Łodzi pod po- 
wyższym adresem w dniu 3 września 1947 ro- 
ku od godziny 9 do 12-6j. 


WYTWORNIA BIELIZNY | 
„SDA 
Edward Chojnabki. | 5-+ 


Łódź, Nowomiejska 10 


p, 


3-g0 września 
rozpoczęcie roku szkolnego 


Jak sie dowiadujemy, rok szkolny rozpotze 
nie się w Łodzi i w województwie w środę 
3-g6 września, 


Spekulanci ponoszą Karę 


Przeprowadzona konirola w mieszkaniu 
Wojtasik Walerii przy ul. Kordeckiego Nr 8 
w Lodzi wykozała, iż Wojtasik Wulsriae od 
dłuższego czasu produkowała kimbsr spize- 
dajac go w celach zarobkowych, 


W czasie kontroli w mieszkaniu Wojtasik 
znaleziono 13 litrów bimbru i calkowite urzę” 
dzienie do gołowanio bimbru. Bimaer zosta! 
zatrzymany jako dowód rzeczowy. podazqys 
gdy urządzenia zostały zniszczone na miej ` 
son, Wadlugq zeznań Wojtosik Wolsrii bimber 
tym razem miał być użyty na wesele, które 
miało sie odbyć w dniu dzisiejszym. Obsenie 
drugi wstąpić w zwiazek matenski. Obecnie 
matka I córka powędruje miożt na wassie d’ 
obozu pracy. : 

Pogjanowieniem Dselegotury Komiaji Spe- 
cjalnej w Łodzi Sikorski Wacław, wimścintel 
piekarni w Łodzi przy ul. B-00 Sferpnta 526 
pobieranie nadmiernych cen zu pierzywo t 
karany został grzywną w wysokości 20 tyglge 
cy złotych. 


Co usłyszymy przez radio 


Program na niedzielę 24 sierpnia 1947 r. 

700 Poranna aud: muzyczna, 6.00 Dziennik 
820 (E) Progr, ne dziś, 8,28 (Ł) Koncert ży. 
czeń (część I-sza), 8,50 Muzyka, 9.00 Naho- 
żeństwo z Poznania, 1000 Aud, słowno-mije 
w opr. Bolesława Busiakiewicza' pl. „Pieśni d 
piosenki włoskie”, 11,30 (f) Felieton literacki 
— fragm. z książki Arkady Fiedlera pt „Ka: 
nada pachnąca żywicą”, 11.40 (£Ł) Najnowsze 
nagrania pły! marki „Mewa”. 12.05 Poranek 
symf. w przerwie Radiokronika. 13.50 „Niem- 
cy po wojnie”. (340 Aud. dla świetlic wiej. 


skich, 14,25 Chwila Biura Studiów. 14,30 Zæ- 
gadki radiowe, 14,40 Tear  Wyobrażni — 
„Diabet w butelce" Slevensona, 15.270 Aud 


s1- muz. dla dzieci młodszych, 15,40 Pieśni 
Gabriela Faure, 16,02 Koncert arlvstów ra- 
dzieckch laureatów _ międzynarodowedn 
konkursu na testiwału w Pradze, 16.45 ,Z ży: 
cia kulturalnego”. 16.50 Aud. poetycka, 17.00 
„Podwieczorek przy mikrofonie” 18.00 Bizet: 
„Caimeńn' — opera w -ch aktach w wyk 
solistów. chóru i orkiestry opery Ślaskiej, w 
przerwach: 1) Recenzja, 2) Dziennik, 24.30 
Aktualn. dźwiękowe, 21,50 Muzyka. 22,05 (Ł 
Wiad. sportowe, 22,10 (t) Rezerwa, 22,15 Kon 
cerl, 23.00 Ostatn wiad. dziennika radiowefo. 
23.10 Wiadomości sportowe: 23.30 fŁ) Koncert 
życzeń (cześć Il-qa), 7355 (El Proar, lok, ne 
jutro. 


RE ET WE TEZ a COCA 
Dyżury an'ek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące apiekl! 
Rembielińskiego (Andrzeja 26. Szymańskiego IB 
zundełewicze (Piotrkowska 25) Szline 
denbucha (Srebrzvńska 67), Kasperkiewicza (Zgler 
ska 54). Lipieca (Piotrkowska 193), Pastoroweł Ees 
qiawnicka 120). Pawłowskiego (Piotrkowska 30A 


w 


KOMUNIKAT 


Zarząd Oddziału 1 Związku Zawodowećjo 
Włókienniczego zwołuje plenarne posiedzenie 
wszystkich Rad Zakładowych Przemysłu Włóż 
kienniczego, które ndbędzie sie w dniu 30 
sierpnia 1947 r. punktualnie o qodz., I2-ej w 
Centralnym Robotniczym Domu Kultury — ul. 
Piotrkowska 243, z następującym porżądkiem 
obrad: 

1) Sprawa wyścigu pracy między przemysłem 
włókienniczym, a górniczym. 
Obecność wszystkich obowiażkowa pod: ryo. 
rem organizacyjnym, 
Zarząd Oddziału 1 


Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. Włok, 
w Łodzi 

=e 

rer zezacowcpam 


Uśmiechnij sie 


rodoszrzelny samochół 
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| Okręgowa Mleczamia półdzdcza | paliwowe [kid] iw Diewidrgkie nikt 


w Zduńskiej woli i W Zduńskiej - Woli, Królewska 6/8 


P licy Opiesińskiej Nr 3 ; 
rzy u OTO i ANA, i nae 


-204004940001096060441608101440943140646619496 


EGZYSTUIE od 1937 r. 


Skupuje mleko w każdej ilości oraz- prowadzi skup jaj, 
wyrabia masło, posiada sklep przy ulicy Stęrzyekiej Nr l 


i sprzedaje masło, śmietanę, mleko i inne produkty ! SKARPETY ś KONFEKCIE 
: meskie dziecięcą 


nabiałowe — oraz jaja. 


ZARZĄD POWIATOWY - | 
ZWIĄZKU. SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ WYTWÓRNIA 


i A 
Mm roren osy: || MATERIAŁÓW BETONOWYCH 
zakupuje przez gminne Sariei Samopomocy Chłopskiej AT 


zboże, wykonuje różnego rodzaju inwešiycje i promádzi 
handel żywca. 


REJONOWA SPÓŁDZIELNIA SAMOPOMOCY GALÓPSKIEJ -M. BŁOCHOWICZ 


w Sieradzu SIERADZ, UL. P.O.W. 27, TEL. 135 
rozprowadza materiały odbudowy wsi, jak: cement i wapno. 
Prowadzi 2 gorzelnie: Męcka Wola. Małbów i cegielnię w Kro- Produkuj e: 
banówku. W 1946 r. cegielnia wyprodukowała 2 miliony sztuk = r + 
cegieł. Na 1947 rok produkcja podniesiona do 3 milionów. dachówkę cementową, bloki, 


słupy ogrodzeniowe, 


SPÓŁDZIELNIA GMINNA SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 


posiada 33 resztówki, młyny, cegielnie, rozgałęzienia sklepów 
spożywczych i tekstylnych po wsiach. 


dreny słudzienne i kanalizacyjne 


wszelkich rozmiarów i t.p. 


s 


FABRYKA PAPY DACHOWEJ 
1 PRODUKTÓW SKOŁÓWCOWYCH »Gospodarz« || 


Sp. op w SIERADZU 
Papa dachowa gwarantowanej dobroci, smoła prep., pak, lepik, 


OKRĘGOWA MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA 
„WOTNICZANKA" 


karbolineum l-a gat., asfalt, taśmy bitumiczne izolacyjne. w SIERADZU, PRZY UL. ZAMKOWEJ 15 
SKŁAD MATERIAŁÓW CRC przyjmuje od dostawców - członków mleko 
uznany przez Centralę Zbytu Przem. Mineralnego. 7 


Stale na składzie wapno, cement. r ZA Z TE 
SIERADZ, ul. P.0.W. 106, Telefon 53. -~ prowadzi skup jaj po cenach najwyższych 
f » . LICZNA | n aA I aa T O TCO ai n TRACE EEC ira ae Oh YTY ło AA wo ga 3 
| pod zarz. Państw, dawniej B-cfa Pźinmczewscy |: Oddział Rejonowy kx Zduńskiej Woli i 
ż Rh ż ul. Daszyńskiego 1 : 
DUNSKA WOLA, Zlotnickiego 16,- tel. 186 : rozprowadza po cenach ściśle hurtowych między konsumy, i 
Produku je tk a niny jedwabne A zrzeszenia pracownicze i kupców detalicznych artykuły spoży w* £ 
, : 


cze, chemiczne, żelazne, szklane i papiernicze i prowadzi sklep 


bawełniane i półwełniane. ziemiopłodów po cenach wolnorynkowych. 


p irma „0 p Ap“ Maria Szwankowska 


SIERADZ, P.0.W. 110. TEL. 56 
POSIADA NA SKŁADDZIE 


a LL WL OLLI LLETETTETITETTETETTI LLLITTETTTTETEETTTETTETTETTTTTETITETITTTII DUUIUUULUD z 


Państwowa Centrala Handlowa 


Oddział w Łodzi Agentura w Sieradzu 
Pea Kościuszki 25 


Rozprowadza towary Rastępujących branż po cenach hurtowych: 


f = i y 1. spożywcze m 2. włókiennicze 
materialy budowlane t. j. stolarkę, deski E Gels ilonka 
podłogowe, oraz materiały opałowe. 5. szklane 6. chemiczne 


i ziemiopłody. 


Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane Fabryka Maszyn Rolniczych 
WOM a E 7 || Odlewnik, A 


pod Zarządem Państwowym 
Zduńska Woła, Złotnickiego 44 


Ekspozyłura: Wieluń, Panieńska 6 tel. 57 


u aru tetpwiwni | 


PE saaa Se "PPE |  pRPDZZNONRA | WPA donamaszczznwońiniewii aa 


DETER IE =" NEDYROWEŻ (R 


© MŁYN AUTOMATYCZNY -- SPÓŁDZIELNIA 


Jan rej ER. FTokasski || POLMCZO-SIERADZKA 


Fabryka Pończoch 


Spółdzielnia z odpowiedz. udział. 


SIERADZ, wl. P. O. W. 43 tel, 43 w Sieradzu 


Alexsamtrów k./todzi, Ogrodowa 13 


| bestanizta F fabi ka  Pończoch ji | |E | 
R | i PAŃSTWOWE ZAKŁADY | Handel 


ADA | prog DENRA UM MJ | bowen 


| właśc, J Daszkiewicz | À. Berliński i Leon Przemycki 


| Aleksandrów k./kodzi, Kołłątaja 13 | | ( . 
g ZM a E E piwo riuj qaióz Sieradz, P. 0. W. 35, tel. 123 


wta ly owocne Luny tt WALL ZZS BoA "PELNYTEY TE ŁYYY YYY Ś TER EEF$46043700000961100506044000090005PP0GYGFE0YSYEEGTOCYEKYKGY YN OKESEYY GOI PA CREE ŁY EC0070404040016410900404043.000000940080)094900194406500050A4060ŁGL68K060005 


NP A MEC" 
pa FABRYKA POŃCZOCH Fabryka Maszyn Roiniczych i Odlewnia Zelaza 
Lipiński 


| R. 
IR. LEWANDOWSKI || | Sieradz, » T ET IN telef, 105 li 


TEODORO ZELÓW POCZ P YAROO AGES DOWODOWY SZOPY PAY EAP YYY POJECIA TAAA 


Komunalna 
Kasa Oszczętności 


powiału Sieradzkiego 


ALEKSANGRÓW k. ŁODZI, ul. Bankowa 17 | 3 w Sieradzu 
| Ma SA Fabryka Wstążek i Fasiem | Telefon Nr 110 


„Wsłaąażkać T MECHANICZNA 


| Łódź ul. Dowhórczyków 25 tel. 203-45 < POŃCZOSZARNIA 


Eno A | Ma 
: Gimnazjum Przemysłowe Państwowych Zakładów Konfekcyjnych — 3 J. linowski 


ODZI, ul. ZAMENHOFA Nr 10 sj Aleksandrów, ul. Zielona 23 


H Przyjmuje Kandydatki na wydział krawiecko - bieliźniarski È fununonnmanmnommimananinmmean yanim panes 
Wyrób pończoch fildekosowych : do dnia 28 sierpnia 1947 r. włącznie, w godz, od 9—12 $ 
i KEK Z o Wy ry 15—18 goy Tii Ki k ej i 
3, f Kszfatcenig: ukonczone as SZ oiy BTC F: 
ASANI as Aay myć” A OO C S „ Mechaniczna Fończoszarnia 


I. “Dodanie wraz z życiorysem, 3. Swiatlectwo szkolne, 


a MECHANICZNA FABRYKA POŃCZOCH 


R. MAJEWSKI 


ALEKSANDRÓW, ul. Zielona 16 | : 


$ 2. Swiadectwo urodzenia (metrykę), 4. Dwie fotografie. _ g is Jhe 
FPP | CORAY. $ Uwaga: Każda uczennica otrzymuje 1.000 zł miesięcznie stypendium. 3 w. Wo: 7 uiak 
Mechaniczna Wytwórnia PAŃCZOCh | Sminnuninnnninarisivurnaninsannoiniaana nnii DYREKCJA GIMNAZJUM maż JAY 
- - Aleksandrow k. Łodzi 
990 A IRS | Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego Kr 17 Wojska Polskiego 31 


S. JAROCIŃSKI || Poszukują 


wykwalifikowanych tkaczy-czek, prządek, przewi- 
jaczek, maszynistów, elektromonterów, ślusarzy TKALNIA MECHANICZNA 


oraz uczniów na tkalnie i przędzalnie. 


3 Zgłoszenia w Wydziale Personalnym Tadeusz. 
Mechaniczna Łódź, Rzgowska 26/28,  DOLIWKA 


Pończoszarnia 
I. Majerski 


Aleksandrów k. toizi, 
ul. Bankowa 15 


Il GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWE PAŃSTWOWYCH UW AOC 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO w Łodzi |= 
kde Zyd MECHANICZNA POŃCZOSZARNIA 


przyjmuje zapisy 


z e a a Z a m 
g | do klasy L kandydatów którzy ukończyli 7 oddziałów szkoły powsz Í Kwiatkowski 
. 4 z , a 
Mechaniczna Pończoszarnia Przyjęci do wyżej wymienionego PRRRZIM będą otrzymywali stypendia. 6 i 
tasi 
W. Stasiak 


CE 


Wiek kandydata od 15—18 lat, 


Gz. Janisze wski Żapisy przyjmuje sekretariat Łódź, ul. Ogrodowa Nr p w godzinach od 8—12-ej. 


"w = 


Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr. 44 w Pabianicach, ogłaszają 


Aleksandrów k, Łodzi, PRZETARG 


Wojska Polskiego 29 


Aleksandrów, ul. Daszyńskiego 23 


| na generalny remont studni na posesji w Pabianicach, ul. Polna 23/25 oraz na smaro* £ 
wanie dachów w naszym oddziale wę wsi Grzeszyn. : 

Wszelkie informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można w P.Z.P.W., Nr, 41 w Pa- : 

bianicach ul. Polna 23/25, ; 

MECHANICZNA POŃCZOSZARNIA Otwarcie ofert nastąpi dn. 29. 8. b. rr o godz. 10. Wadium w wysokości 2 proc. : 
oferowanej sumy należy wpłacić na konto P.Z.P.W. Nr. 41 Nr: 1113 w N:B:P: : 

M. KOWALSKI j P, MAJERSKI Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na cenę, oraz unie- : 
ważnienia przełargu bez podania przyczyn. : 

ce RE EAZA WE SOD ZOZ ZE Z PR ŻZAESŻIEĘ 3 

Aleksandrów, ik. £od ADAR RÉ ; a g z ; 

W Pionai UWAGA! u. Ob. Adm n stratorzy, oraz  omitety Domowe | : 1 UL. PIEKARSKA 27/29 |; 

> Spółdzielnia „BUDOWA” Pabianicka 32 studni mechanicznych, instalacji rur wodocią- (: i , ; 
tel. 152-43, uruchomiła oddziały: Slusarsko- | gowych. łazienek itp. Remontv dachów nod S zooonaas OOOO TOTO ROD DOL IDET 3 

A ANN QUdowiany i Dekarsko-Blacharski dla napraw: | fachowym kierownictwem. 
X ; 
o A a E = s$ „= A aE ans "TE +2 Pd GE e >= = e f: = = = n 


F i z r 
y= ae ja „e 


Str. 10 mf h i AURE Kir Gidd: 


LŁIWIACĘ | 4 


peman a O 


- | tle Tieden bromyda elanon 
STOCZNIE IE i dne kan tna 


i ZDUŃSKA WOLA 
Y GR YF” Ii "ODRA" 


„uł. Szadkowska ©, telefon 115 
gu SZCZECINIE 


i 


WYRABIA: materiały wełniane i półwełnia- 


d 


C3 TE ne, sukna mundurowe, artykuły 
Budowa | remont statków rzecznych 


ubraniowe, sukienkowe. koce 
Specjalność — gabardiny mundu- 


Budowa i remont barek rzecznych rowe. 


Budowa ! remont konstrukci: stalowych 


[a am iem ae an a am a i am an DW > en 


„ Spółdzielnia Pracy i Užytkoiyników me mm y, y tuiri, m u, Tapta $ 
2 odp, udz. w Warszawie y9 telefon 110-36 - | 


meu 88000 WNYNONYYNAENYTPENNAYECHŚLYE EE0481029000 


Remont maszyn 
> Prowadzi następujące działy: 
TERSTY LNY, PAPIERNICZY, MEBLOWY, 
"REMANENTU PONIEMIECRIEGO 
Magazyny towarowe i hiura — al, Traugutta 4 = 
Detaliczna sprzedaź wyrobów tekstylnych: 


z Sklep Nr 1 ol. Traugutta 4, tel. 110-36 Sklep Nr6 ul. Piotrkowska 72 (Grand-Hotel, 
x u „ 3 ul. Rzgowska 35a tel. 106-33 partef) 
i k „ 4 ul, Targowa 23 PI k Kali 1 
de ż "slal Pi 5 kcówka w Kaliszu, ul. 6-go setpnia $ |. 18-32 
5 N a a ' ë pewna? M prać | m Płotrkowie Trub. ul, Stalina 40, t, 10-32 
liednoczenie Stoczni Polskich aj dej — u. Pako 2 | 
| Papierniczy = Fiurtodetał = ul. Próchnika 11, tel. 152-54 me 
Sklady i przetwórstwa papiernicze — ul. Próchnika 16 = 
r b a Dział remanentu poniemeckiego — ul. Piotrkowska 70 (w podwótzu) 
wee: 
Delegatura Szczecin POLECAMY: Zaleca się wszystkim Radom Zakładowy zainteresować się asor- 
A iymentem tych towarów, 
2 —waaelkie ine 
- w Dzi IATE PAPIERNICZYM "zeszyty © : Ealidny, SPT, tę? kaudlowe, |. 
; ` f 1680 
EYES DENEMŁ BPREREZK w DZIALE MEBLOWYM - urządzenia i At itowe: kithenne, tapczany i $. p. 
; Cony konkurencyjne, nhsluga fachowa! Bi 
wa 3 REECE RZ a a 
: y r 1 0 H w 4041919 "mu 1940421146440406469141. n UDT M iik UNUUNULLLLLLLLILLU insi 
| FRANCISZEK GLUGLA iski ; 
"a asia "r > $i 4 A 
HURT: pógż Poudiow 8 Tę |. 52 "AM KM ` 
DETAL: á 3 Piotrkowska 3 = 126-99 


HURTOWNIA 
w GDAŃSKU - WRZESZCZU : 
al. Bikermama 38. telefom #1988 


POLECAJĄ: Pieprz importowany kawę, herbatę, wina, delika- 
tesy, korzenie we własnym opakowaniu. 


Rok założenia 1899 


444544444746447 


*"4AR244444 


AWIADAMIA: , > : 
ZAWIADAMIA: „2 z dniem l-go sierpnia 1947 r. 


rozpoczęła sprzedaź hurtową ar- 


' 4 pe p z 
KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI miasta PĄBIANIE 
w PABIANICACH, uł. E€zerwońej Armii Nr 7. Tel. 21 


Przyjmuje wpłaty ua: Wkłady oszczędnościowe — Lokaty — Rachunki czekotwe i tykułów tekstylnych na wojewódz- : 
= Ddziela_kredutu_< dia: Rzemiosła — Rolmietwa — Drobnego przemysłu ii iwo gdańskie dla sektora uspo- 3 

Za ŁA, tow iya Przelewy i przekazy ne wszystkie miejscowości w króju oraz È - 

LFS mzeprowadza wszelkie operacje bankowe. i tecznion®go i Kupasi detalistów $ 

mmaa. i PSE saae , > rz = tès 4944820404 400 064440112. "m 7 

| adnorzani SSos EE) 
Dl my: gi 
K | j 
u. m, 
P 
400 un EGU POMORSKIEGO l 


Meble i wyroby stolarskie wszelk'ego rodraju, UE g- 
dzenia sklepowe, b*s:ki, k „dzie, Polazdy, Bity „sty 
semochodowe klepka parkiełowa 


pm mm „AE W m w | |. PPN 0 > OTC 
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Nr, 232 


Kronika Kalisza 


Niedziela dnia 24 sierpnia 1947 roku. 
Bartłomieja. 
s (©) mó 
Te efony 
Komenda Milicji Obywatelskiej 1U-69 
Miejgkie Pogotowie Ratunkowe I Straż 
Pożarna — 21-77: 
Informacja Pocztowa — 12-1] 
Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis” 
tel. 12-95, 


—— © — 


. 
Dyżury opie: 
byżury aptek — nocy dzisiejszej apteka mgr 
Kwiecińskiego, ul. Górnoślaska 17 tel 18 - 26. 


— 0 — 


Teatr Miejski 

Dziś dnia 24 sierpnia rb, o gdkinie 20 
po raz hai „Miłość wśród wieków“ 
1 Marią Gorczyńskią. + 

Dnia 24 bm. o godzinie 16 i dnia 25 
sm, o godzinie 20 gościnne występy WI. 
Surzyńskiego w sztuce „Od Cyda do żoł- 
iierza Polskiego“, F 

Kina 
Kino „Bałłyk* — Piotr I (seria Il-ga) 
Początek o godzinie 18 i 20. W niedziele 
o 16, 18 i 20. , 

Kino ;;Styłowy'* — „Wyspa bezimien- 
na”. Początek seansów o godzinie 
17, 19121. W niedziele o 15, 17, 19 i 21. 

Kino „Wolność * — „Wyspa bezimien- 

a. Początek seansów o godzinie 
16.30, 18.30 i 20.30. 


EALER OOTTEKO LOARA NRAN IAIO ENEON OLEATE KaT 
Ze sportu 


Dziś dnia 24 bm, o godzinie 11 odbę- 
dzie się na stadionie miejskim mecz piłki 
nożnej o mistrzostwa klasy „A” POZPN 
pomiędzy „Prosną'—Kalisz a „Debem“ 
Pozna. 


I/S KALISKI 


Str. M 


Chłopi płacą podatek gruntowy 


Powrót do normalnego życia jest również 
powrotem do normalnego wypełniania nbo- 
wiązków obywatelskich wobec państwa i spo- 
łeczeństwa, Jednym z obowiązków obywatela 
jest regularne płacenie podatków, bez któ- 
rych nie można odbudowywać kraju i pro- 
wadzić normalnej gospodarki państwowej. 
Wielu, obywateli, marząc o szybkim zrealizo- 
waniu naszego życia po wojnie, jednocześnie 
niechętnie i z ociąqaniem. się spełnia ten wła- 
śnie obowiązek. Są również i tacy, którzy u- 
krywają swoje istotne dochody i nie chcą 
spełniać tej obywatelskiej powinności. Są to 


szkodnicy,_którymi zajmą się Komisje Spec- 
jalne. 

W walce a normalizat ję piegi ay cia wła 
dze państwowe przystąpiły da zmożonej 
kontroli podatkowej, która stanowi: Mekcję o- 
bowiązków obywatelskich, a jednocześnie dal- 
szy etap normalizacji naszego życia zbiorowe- 
go. Kontrołą podatkową objęta została rów- 
nież wieś, która przystępuje obecnie do spła- 
cania podatku gruntowego. Jak widdomo, po- 
datek ten częściowo spłacany będzie w natu- 
rze, częściowo w gotówce. Podatek gruntowy 
w naturze zapłacić ma tylko 45%/ą gospo- 


„Remonty”- kupieckie wybiegi 


Jak grzyby pó deszczu pojawiły się W 
| oknach kaliskich sklepów tabliczki z na- 
pisami: „Remont, Właściciel wyjechał”, 
Z powodu choroby sklep zamkniety" ftp. 
Robotnicy Kalisza doskonale jednak 
zdają sobie sprawę, że przewaga tych 
„remontów* i „chorób to zwykle 
„kalkulacyjne wybiegi. gierki kupieckie 
liczenie na zmniejszenie się czujności 
społecznej w walce ze spekulacją, 
Że jest to taktyka strusia, chowające- 
g0 głowę w piasek przed niebezpieczeń- 


stwem, a tym niebęzpieczenatwem. | to 
grożba obozu pracy i więzienia, jako ka 
ra za chęć otrzymywania nadmiernych 
zysków, 

Wydaje mi się jednak. że w tej zaba- 
wie „kio dłużej wytrzyma" zwycięży 
społeczeństwo kaliskie, a sklepv pozamy 
kane bez uzasadnienia | umotvwowania 
przyczyn. jako obiekty niewykorzystane 
znajdą latwo i szybko nowe spaleczne 
zastosowanie. 

Jog. 


Robotnik chce po pracy odpocząć 


Noc jest porą na celowy wypoc zyriek 


i przepisy porządkowe wyznaczają odpo | do pijanych szabrowników 


wiedzialność karag za „zakłócenie spo- 
kaju i porządku publicznego", 


Robotnicy zmęczeni całodzienną pracą 
w fabrykach | spokojni mieszkańcy z ul. 
Marsz. Roli-Żymierskiego uskarżają się 
na codzienne hałasy podchmielonych 
nocnych „płaków”*. którzy szczególnie 
PY awanturują sję w rejonie resta- 
racji i Spółdzielni Gastronomicznej. 


Trudno zwracać się z apelem o spokój 
przepijają- 
a w knajpie łatwo osiągnięte zarobki 

„iszczęśliwiających' wyciem  „Czer- 
e maków na Monte Casino“ o 12 
w nocy okolicznych mieszkańców, ale co 
na to mówi właściciel intratnego przed- 
siębiorstwa i władze? — bo robotnik wy 
maga po ciężkiej pracy spokojnego snu, 

og. 


MMM KKA MO MAO OOOO AWZ LAI 


Kronika smmilicyjna 


W dniu 18. 8. br. Welke Stanisław lat 
16, zamieszkały w Kaliszu ul, 23 Stycz- 
nia skradł portfel z zawartością 4.000 
złotych Łuczakowi Walentemu, żam, w 
Kaliszu, ul. Górnośląska 26. 

Mlodociańego przestępcę przekazano 
władzom sądowym. 

«* « 

Dnia 12.8. rb. z ogrodu Gerliczowej 
Lucyny, zam. Kalisz ul, Górnośląska 50, 
skradli większą ilość owoców: Ehaust 
Edmund, zam. Kalisz uł, Górnośląska 47. 
Borawski Michał. zam, Kalisz, ul, Górno 
Sląska 41, Makowski Henryk, zami, Ka- 
isz ul. Górnośląska 43. Amatorów cu: 
dzego owocu przekazano do Sądu. 

* * ka 

Dnia 17. 8, rb, uczeń rzeżnika Szkud- 
farz Jan gam, we wsi Kucharki pow. Ja- 
rocin skradł 2,210 zi, na szkodę swojego 
pracodawcy Łyszczaka Antoniego, zam. 
Kalisz, ul. Młynarska 1. A 


WY TOKYCFYTPEFOOTOW POGODY GOP EOOCEPO IMAP 


Komunikat 


Dyrekcja Okręgowa Poczt i Telegra- 
fów w Poznaniu przystępuje do opraco- 
wania nowego spisu abonentów na tok 
1948. 

W związku z powyższym Rejonowy 
Urząd Telegraficzno- -Telefoniczny w Ka- 
iszu zwraca Się! z prośbą do wszystkich 
abonentów sieci miasta Kalisza, by do 
inia 30 września rb. podali dokladne 
yrzmienie swoich firm do spisu na 1948 
tak. 

Tych abonentów, którzy do podanego 
terminu nie zgłoszą żadnych zmian, U- 
rząd umieści w brzmieniu jak podali w 
deklaracji względnie w RY jak by 
li umieszczeni w spisie za rok 1947. 

Poprawki należy zglasząć w Rejono- 
wym - Urzędzie Telegraficzno- Telefonicz- 


Szkudłarza przekazano do dyspozycji | pow, 


Prokuratora. 
* _ * 

Dnia 18, 8. rb. Fufmañska Katarzyra 
zam, w Kaliszu ul. Stalinas, wyglądając 
oknem Il piętra dostała ataku sercowego 
i wypadła ponosząc śmierć na miejscu. 

* s « 


W dniu. 16. 8, rb, we wsi Piwonice 


Kalisz, mieszkaniec tej wsi Wal- 
czak Marcin, lat 24, zostal pobity przez 
Domiriaka ET „zaniiesz kąłego 
również w Piwonicach. Chłopiec doznał 
pęknięcia dwóch żeber i ogólnych obra- 
żeń ciala, 

W stanie ciężkim przewieziono go do 
szpitala im, Przemysława II w Kaliszu. 


darstw, a mianowicie których dochott 
w słosunku raćcznym wynosi ponad 40 zw. 
żyła Gospodarstwa te podzielono nA dwie 
kategorie. Jedną słauowią gospodarze rajbar= 
dziej zamożni, których zbiory wynosza w sło” 
sunku rocznym ponad 60 kw. żyta i którzy 
płaca podatek gruntowy wyłącznie w natu- 
rze (drugą rate): Gospodarze, których dochód 
roczny waha się do 40 — 60 kw. żyta.płacą 
w naturze tylko połowe drugiej raty, Ponadto 
przewidziany jest szereg ulg dla gospodarzy, 
którzy otrzymali ziemię z parcelacji i innych. 
Państwo robotniczo - chłopskie pragnie jak 
najbardziej ułatwić chłopom spełnienie obo: 
wiązku podatkowego. ale wymaga jego wy- 
konania do dnia 1 listopada br. ponieważ w 
interesie wszystkich chłopów 
szybszą I pełna normalizacja życia qospodar- 
czego naszeqo kraju. Wobec tego, że skazanł 
jesteśmy przede wszystkim na własne siły, 
musimy tak postępować, aby wykazać świa 
tu, że jestesśmv narodem żywotnym i nieuqie- 
tom i że w nowych demokratvrznych warune 
kach każdy obywatel stara się przez właści: 
we wypełnienie swoich obowiązków pomóc 
reszcie społeczeństwa i państwu przy otdbudo- 
wie kraju. Podatek gruntowy ma bowiem 
przynieść około 15 miliardów złotych i okolo 
320 tysiecy ton żyła potrzehbneqo dla zaopa- 
trzenia ludności miejskiej w chleb kartkoww. 

Aby podatek został spłacony w tych roze 
miarach, I aby ułatwić wsi wypełnienie tego 
obowiazku — stworzono specjalny aparat kon- 
trołny. Na terenie wsi działają społeczni po 
hercy podatkowi, którzy pomogą rolnikom w 
spłacaniu podatku griintowego. 

Wieś, którą państwo ludowe dzieki refor 
mie rolnej i stałej trosce o rozwój życia kul- 
turalnego t gospodarczego podniosło do sta- 
nowiska czynnika równorzędnego w państwie 
z innymi warstwami pracującymi musi zro- 
zumieć, że obowiązek ten powinna wypełnić 
wzorowy. Leży to zresztą w interesie samej 
wsi. Rohotnik w mieście potrzebuje chleba, a 
który daje mu siły przy warsztacie przemy* 
słowym, a wieś potrzebuje produktów prze 
mysłowych. Musi więc zaopatrzyć ludność 
miejską w chleb — źródła siły potrzebnej ro- 


botnikowi do pracy. Państwo odbudowuje 
zniszczone wsie, rozbudowuje szkolnictwa 
wiejskie, ołacza coraz bardziej wnikliwą 


troską całokształt życia wiejskiego. Podatek 
ten stanowi środek, kłóry naród daje państwu 
aby mogło ono ze swej strony dobrze spełn 

obowiązki wobec obywateli, wobec wszysfkith 
obywałóli, a więc i wobec wsi. O tym proce 
sie wzajemnej wymiany | usługi muszą bar- 
dziej światli rolnicy przypominać tym wszy* 
stkim swoim sąsiadom, którzy wciąż jeszcze 
nie rozumieją dokładnie swoich obowiązków 
wobec państwa. Spłacanie podatku w natarze_ 
w przepisowym terminie leży również w in 
ieresię rolników, ponieważ łatwiej  dowisżć 
boże do pfinkłów zbbrczych w okresie pogo- 
dy przed nastaniem jesiennych slot i rózto- 
pów. 
cenie podatku qruntowego | pomoc jakiej u- 
dzieli aparatowi kęntrolnemu w jego pracy 
wykaże swoję zrozumienie dla potrzeb pań 
stwa i rzeczywistą wolę jego pełnej odbuda- 
wy. fch.) 
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Turek 


Odznaczenie żołnierzy 


uczestników walk o wolność 


W dniu 17 sierpnia 47 r. w sali PPR w 
Turku odbyła się uroczystość dekorowania 
żołnierzy z 39 r. i żołnierzy odrodzonego 


Wojska Polskiego pamiątkowymi meda- 
lami: „Za Warszawę”, 
Wolności, 
„Odznaka 


„Zwycięstwa i 
„Odra, 


Grumwaldzka* i innymi. 


PANSTWOWE ZAKŁADY 
„WINIARY" — Winiary k, Kalisza 


bałaszają przetara na wykonanie z 


aj 16 sztuk słołów 
16 sztuk ławek, 
c) 50 sztuk taborełów 

według wzorów znajdujących się na terenie fabryki. 

Oferty w zaklejonych kopertach należy składać do Wydziału Technicznego 
„Winiary? do dnia 30 sierpnia 1947 r. do godziny 9-6j rab. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 9,30 rano. 

Wadium przetargowe w wysokości 2 proc. od olerowanej sumy należy wpłacić do 


b) 


Kasy Fabrycznej a kwit dołączyć do oferty. 


Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wy-bór oferenta oraż uniewaźnienie przetarqu 


bez podania przyczyny. 


Wszelkich informacji. udziela Wydział Techniczny Fabryki. 


Nissa i Bałtyk“, 


Przetarg 


powierzonego drzewa: i 


Uroczystość odbyła się w obecnosci 
przedstawicieli partii politycznych ze 
sztandarami i licznie zgromadzonych go- 


ści. 
Odznaczonych zostało stu żołnierzy. 


Na wstępie orkiestra Straży Pożar- 
nej w Turku odegrała marsza, poczym 


ŻYWNOŚCIOWE 


P.Z.Z. 


powitał zebranych Starosta Powiatowy 
ob. Kruszyński, na którego wniosek 
uczczono jednomiinutową ciszą pamięś 
poległych w walce z Niemcami. 

Następnie przemawiali: przedstawi- 
ciel W. P. kpt. Siemkowicz — Komen- 
dant R. K. U. Kalisz i przedstawiciel 
P. R. N. w Turku — ob. Bartosik, 

Mówcy podkreślali konieczność pracy 
dla odbudowy Państwa i pracy społecz- 
no - politycznej nad ugruntowaniem 
demokracji ludowej. 

Po przemówieniach nastąpiło dekoro: 
wanie odznaczonych przez kpt. Siemko- 
wicza i starostę ob. Kruszyńskiego. Na 
wstępie wręczono pośmiertnie „Krzyż 
Walecznych“ rodzinie po Perlińskim 
Romanie , poległym w walce z U. P. A. 
i kan. Szydłowskiemu Piotrowi — 
„Bronzowy Medal Zasłużonych na Pò- 
lu Chwały. - 

Uroczystość 
niem Roty, 

Odznaczeni złożyli na rzecz „Rodziny 


Radiowej“ w Turku, na sieroty po po- 


zakończono  odśpiewa* 


nvm w Kaliszu ul. Stalina Ł, pokój Nr. 9. ĖS ległych żołnierzach. kwotę zł. 3.391. 
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CENNIK OGŁOSZEŃ. Wydawnictwa 
Za tekstem; od I — 109 am. d 46, powyżej 


zł 60. Drobne za jedno słowo: 
pracy zł. 


poszukiwanie rorzin zł 
16, W niedziele I święta 300/a drożej, 


10—13 


——— R I W W Z 00 z 0 a 
„Głósy Kaliskiego” obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku W tekście: ód 1--100 mm. zł. 50. 101 — 200 mm. 
20, handiowe (lekarze, kunno | sprzedaż) mł. 25. ząvby sł 20. soszakiwanie 
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leży jak naj: 


Wieś przez punktualne | rzetelne spła- / 


a mę 


— Nr. 232. 


PRZYGODY |Ze sportu 
pięciu typków z Banialuki E mo c] onu ] GI CY p 


Stoczyli wczoraj Bek z Kupczakiem na torze Helenowskim 


105. Gdy na mile się zbliżył, 
Zobaczyli w pewnej chwili, 
Że to ludziom (Daję słowo) 
gień palił się nad głową, 


106. A gdy byli juź na brzegu 
Jeszcze jeden dziwny Szczegół 
ich uderzył, mianowicie ten, że tu- 
byłcy mieli ciała z parafiny a na ich 
yłowach tlił się zapalony Knot. 


10%. Kraj ich zwał się Paratinią, 
Kiedyś o nim pisał Pliniusz, 
Lecz część znaczna tego dzieła, 
Gdy się palit Rzym, Spłonęła, 

SEREIA 


SZOFER OFIARĄ 
Obok firmy Horaka przy ul. Pabianickiej, 


motocyklista w stanie nietrzeźwym, Pawelec, 
zamieszkały w Rudzie Pabianickiej, jadąc bez 
światła, najechał na szofera Kotlickiego Zyg- 
munta; zam. w Łodzi ul, Żeromskiego 150. 
Szofer doznał obrażeń cielesnych, sprawcę 
aresztowano, 


SMIERĆ PRZY PRACY 


Na terenie firmy Poznański został przeje- 
chany przez wagon 20-tonowy napełniony we- 
glem, Marcinak Józef, lat 60, zam. przy ul. 
Ogrodowej 60. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził zgon naskutek zgniecenia żeber i je 
lit. Zwłoki zabezpieczono, 


CHEC PRZYGOD CZY WYPADKI? 


Dnia 19 bm. przy ul. Bazarnej 7, wyszła z 
domu rodziców 14-letnia Krystyna Drewnow- 
ska i nie powróciła. 


ZNOW KATASTROFA 

Wczoraj wieczorem przy zbiegu ulic Piotr- 
kowskiej i Śródmiejskiej, miała miejsce ka- 
tastrofa samochodowa. Samochód osobowy 
jadący z Placu Wolności, jadąc z nadmierną 
szybkością najechał na dorożkę Nr 111, wy- 
jeżdżającą z ulicy Jaracza. Samochód prowa- 
dzony przez ofic. Wojsk Polskich, roztrzaskał 
dyszel dorożki, wyrzucając 'dorożkarza i za- 
dając uszkodzenia cielesne przechodniom. Szo 
fera zatrzymano. 


Bek i Kupczak! Już 
tylko te dwa nazwiska 
wystarczą, aby wśród 
miłośników kolarstwa 
wywołać dreszczyk emo- 
cji. Wczoraj kolarze cze- 
scy nie zjawilł się na 
starcie, a jednak na tor 
helenowski przyszło o- 
koło 2 tysięcy widzów 
zobaczyć walkę tych 
lwóch najlepszych ná- 
szych sprinterów. Zwy- 
cięstwo i tym razem od- 
niósł Bek. Łodzianin po- 
kanał Kupczaka dwu- 


krotnie w finale wyścigu: sprinterowskiego o 
dobrą długość, a przegrał tylko raz o pół dłu- 
gości, 


DLACZEGO BEK JEST LEPSZY 

; OD KRUPCZAKA? 

W czym leży przewaga Beka nad Kupcza- 
kiem? Przede wszystkim w większej wytrzy- 
małości. Kupczak rozporządza w tej chwili 
szybkością końcową nie gorszą od Beka (od 


raźnie), ale rozwinąć ją może jedynie na 200 
— 250 metrach. Bek natomiast nie traci jej 
przy finiszach o wiele dłuższych. 

Wadą obydwóch tych kolarzy iest małe o- 
tzaskanie w startach z równymi sobie prze- 
ciwnikami Obydwaj jednakowo tracą głowy 
i wskutek braku opanowania narwowegqo po- 
pełniają kardynalne błędy taktyczne, 

Przykład I. W finale pierwszym o pierw- 
sze i drugie miejsce Kupczak tuż przed 200 
metrami będąc na pierwszej pozycji przepusz- 
cza wyraźnie finiszującego Beka przed siebie 
i rzecz oczywista, pomimo szalonych wysił- 
ków nie może już mu nawet dojść do kółka. 

Przykład Il. W drugim biegu finałowym 
Bek znowuż, prowadząc wyścią na pierwszej 
pozycji dopuszcza Kupczaka do krótkiego fi- 
niszu akurat na — ostatnich 200 metrach, naj- 
bardziej odpowiadające mu, krakowianinowi, 
i oczywiście przegrywa wyścig o pół długości. 


|rsżne ale Polski Kupczak poprawił się wy- 


OBAJ NIE UMIEJĄ WYGRYWAĆ 
Z PIERWSZEJ POZYCJI 
Z tych dwóch przykładów wynika jeszcze, 
że tak Bek, jak i Kupczak nie potrafią wy- 
grywać z pierwszej pozycji. Jest to oczywi- 
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Dzieł ofic ýæalna OZE 


Komunikat Zarzadu Nr 3 


1. Podaje się do wiadomości klubom, organi- 
zującvym spotkania, że prawo wstępu na 
zawody posiadają właściciele legitymacji 
koloru zielonego, na których u góry fiqu- 
ruje: „Uwaga: Przedłuża się ważność do 
dnia 30 kwietnia 1948 r", podpisana przez 
członka Zarządu ŁOZB pod stemplem kolo- 
ru czerwonego. 

Legitymacje bez przedłużenia 
ważność, 

W następnym komunikacie podane zostaną 
numery legitymacji ważnych oraz nieważ- 
nych. 

2. Podaje się do wiadomości, że w dniu 28 
bm. w hali „Wimy” o godz. 19-tej odbę- 
dzie się oficjalne „Otwarcie sezonu 
1947/48 r.”. A 
Zwraca się uwagę klubom na komunikat 
kapitana związkowego z dnia 17 bm. Nr 2 
(„Głos Robotniczy”, Nr 225 (806) z dn. 17.8). 
Prośbę KS „Zryw” załatwia się przychyl- 
nie, przy czym zwraca «się uwagę na za- 
łatwienie listu naszego z 22 bm. 


tracą swą 


ekamy n 


3. Zwracamy uwagę na ostatni komunikat 
Wydz, Sporfowego ŁOZB Nr 5, pkt. 8 z 18 
bm. i wzywamy kluby do podania .natych- 
miast: 

1) gdzie odbywają się. treningi, 

2) w jakim czasie, 

3) kto prowadzi treningi. 

W czasie od L — 15 września przewidziane 
są inspekcje we wszystkich klubach, oraz 
treningi dla zawodników zaawansowanych. 
Pozatem odbędą się lekcje z trenerami, in- 
struktorami i przodownikami. Ćwiczenia 
odbywać się będą w hali „Wimy”, przy 
ul. Armii Czerwonej 82. Kierownicy sekcji 
są obowiązani do skrupułatnego przestrze- 
gania zarządzeń trenera Sztamma, $ 

4 -W nieprzekraczalnym terminie do „lnia 31 
bm. prosimy złożyć legitymacje wolnego 
wstępu do przedłużenia: 

Za Zarząd: 


ojedynek 


ście pozycja trudna i trzeba być bardzo otrza 
skanym w licznych i poważnych startach, a- 
by wyczuć chwilę, w której przeciwnik, bę- 
dący na kole rozpocznie atak i natychmiast 
przejść samemu do kontrataku. ` Tej sztuki 
można nabrać tylko w. startach z kołarzami 
równej klasy, a niestety, takich mamy tylka 
dwóch: jednego w' Łodzi, a drugiego w Kra: 
kowie. 

Gwożdziem wczorajszego pragramu był wy 
ścią sprinterowski na 1.000 metrów. W przed: 
biegu pierwszym Kupczak rozprawił się bez 
wysiłku z Sałygą (KS Tramwalarz) i Forysiń- 
skim (Tramwajarz), w czasie 15 sek. a w dru: 
gin Bek pokonał Janika („Sieć” Wrocław) | 
ME i (DKS), w czasie takim samym— 
15 sek. ? 

W półlinale | Kupczak wygliminawał Jani- 
ka, w czasie 14,8 sek. a Bek kolegązkiubowe- 
gb Sałygę, w czasie 15' sek. 

Finał wskutek wyraźnego błędu taktyczne- 
go Kupczak przegrywa o długość do Beka, w 
czasie 13 sek. 


+ "KUPCZAK ZWYCIĘŻA BEKA 


W drugim biegu fi- 
uałowym wyścig popro- 4 
wadził Bek do ostatnich 
200 metrów, dając Kup 
czakowi wszysikie szan 
se na zwycięstwo. Zwy 
ciężył Kupczak o pół 
długości. w czasie 13,3 
sek. 

W trzecim, decydu- 
jącym spotkaniu Bek. $ 
będąc na drugiej po- 
zycji rozpoczął walkę 
na przedostatnim wi- 


rażu i pokonał zde- JYCZAK 
cydowanie Kupczaka 
znów o długość w czasie 131 sek. 


Trzykrotnie walczyli również ze sobą Ja-. 
niki Sałyga w finale TI o trzecie miejsce, 
Pierwszy wygrał Sałyga w czasie 15,3, drugi 
i trzeci Janik, w czasach 14,4 i 14,8 sek. 

W wyścigu rozstawnym na dopędzenie na 
i0 okrążeń (toru triumfował  Gryszkiewicz 
(ŁKS), w czasie 6:7,01 sek. przed Wojciesz- 
kiem (DKS). 

W podobnym wyścigu dla zawodników nie 
licencjonowanych zwyciężył Leszczyński (DKS) 


(—) Zdzisław Ćwiek| w czasie 6:52 przed Umińskim Zd. 


Sekretarz 


(Kr.) 


finalistów 


Dzisiejsza niedziela ne boiskach piłkarskich 


Czy będzie padał deszcz, czy świeciło słoń- 
ce, na boiskach polskich będą się dzisiaj to- 
czyć dalsze boje o wejście do Klasy Państwo- 
wej. Znów wieczorem będą dźwięczały we 
wszystkich redakcjach telefony i padały wciąż 
jedne i te same pytania: „Jaki jest wynik 
meczu Cracovia — ZZK, czy KKS — Polonia | 
(Bytom)? 

Z chwilą, gdy rozgrywki zbliżają się do 
końca zainteresowanie nimi wzrasta. Dzisiej- 
sza niedziela na przykład powinna wyłonić 
już 5 finalistów z grupy klubów A klasowych. 


SYTUACxA WŚRÓD MISTRZÓW A KLASY 

W grupie I Tarnovia gra swój ostatni mecz 
z Partyzantem z Kielc. Faworytem jest tu Tar 
novia, ale nawet gdyby goście tylko zremiso- 
wali w Kielcach i tak mają zapewnione pierw 
szeę miejsce w swej grupie., 

Drugi mecz w tej grupie Jarosławski KS — 
Lechia nie będzie miał już żadnego znaczenia 
na układ tabeli. 

W grupie. II ostatnim przeciwnikiem Rū- 
chu (Wielkie Hajduki) będzie dzisiaj Sarma- 
cja. Nie ulega wątpliwości, że Ruch odniesie 
tu zwycięstwo i wejdzie jako drugi finalista 
do puli finałowej. 

Piast (Gierlice), powinien pokonać łatwo 
Victorię z Wałbrzychu. 

W grupie II obydwa mecze zapowiadają 


się ciekawie. HCP (Poznań) walczy u siebie 
z WMKS-em ze Szczecina, a Lechia z Polonią 
bydgoską. Ze spotkań tych powinni wyjść 
zwycięsko gospodarze — HCP i Lechia. a ta 
ostalnia utrzymać się na pierwszym miejscu 
tabeli nadal. 


WIDZEW ODPOCZYWA 


W grupie TV drużyna Widzew, stuprocen- 
łowy faworyt na finaliste dzisiaj udziału w 
rozgrywkach nie bierze, Radomski KS nato- 
miast spotka się z CKS-em. Na zwycięzcę ty- 
powany jest RKS. 

W grupie V za faworytów uchodzą Legia 
(Warszawa) i WKS (Siedlce) Legia spotka się 
z Mazurem, a WKS z Sokołem. 

A teraz przejdźmy do „repów”. Najciekaw- 
szym spotkaniem w grupie pierwszej będzie 
KKS (Poznań) — Polonia (Bytom). Inne, jak 
Skra — Połonia (Świdnice), Wisła — Ogni- 
sko, czy Polonia — Motor uważane są za 
czczą formalność i nie będą miały większego 
znaczenia. i 


CRACOVIA GRA W ŁODZI Z ZZK 


Grupę drugą otwiera spotkanie łódzkie: 
Cracovia — ZZK. Wynik tego meczu zdaje 
się być z góry przesądzony na korzyść gości. 
AKS. spotka się dzisiaj w Toruniu z Pomo- 


Sztamm w roli woiażera 


Trener PZB odwiedzi Łódź na noczątku września 


W związku z programem AO | 
i częściowym przygotowaniem olimpijskim, a 
z tym związanym ujednolicenłem akcji szko- 
leniowej, Wydział Wyszkoleniowy PZB dele- 
guje trenera PZB, ob. Sztłamma do poszcze- 
gólnych OZB. . 

Trener Sztamm przeprowadzi w czasie od 
1 września do końca grudnia br. inspekcje 
oraz doskonalenie przodowników i instrukto- 
rów w okręgach, W czasie pobylu ttenera 
Sztamma w danym okręgu przeprowadzi on: 

a) inspekcje wszystkich treningów klubo- 
wych OZB, 

b) kurs doszkoleniowy dla przodowników 
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szawski OZB — 16—30 września 1947 r; Ślą- 


* instruktorów, obejmujący w całości 28 go- 
dzin (po dwie godziny dziennie przed połud- 
niem), 
c) treningi zaawansowanych zawodników 
po dwie godziny dziennie po południu. 
Trenera Stamma deleguje się do poszcze- 
gólnych okręqów w następujących terminach: 
Łódzki OZB — 1—15 września 1947 r.; wat- 


ski i krakowski OZB — 1—15 października 
1947 r.; częstochowski OZB — 2-15 listopada 
1947 ra szczecniski OZB — 16—30 listopada 
1947 r., lubelski OZB — 1—14 grudnia 1947 E 
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rzaninem i też nie powinien mięć wiele kło- 
potów z uzyskaniem zwycięstwa. Trudniejsze 
zadanie natomiast będzie miał prawdopodob= 
nie Rymer z Gedanią. 

W pozostałych spotkaniach grają: RKU — 
Grochów, t Radomiak — Orzeł. 

W grupie trzeciej nie powinno być żadnych 
niespodzianek. Garbarnia powinna pokonać 
PKS (Szczecin), Lublinianka Tęczę, Czuwaj 
(Przemyśl) KKS (Olsztyn), a poznańska Warta 
katowicki WMKS. 


Dzisiejsze imarezy sportowe 
BOKS 


Stadion ŁKS-u godz. 10.30. Towarzyski 
mecz bokserski ŁKS—Zjednoczeni (Bydgoszcz), 


PIŁKA NOŻNA 


Stadion ŁKS-u godz. 17.30 Mecz o wejście 
do Klasy Państwowej Cracovia — ZZK. 


„Głodni* zwvciężają sytych 


eszcze mało krzywd 
wyrządziła im „Lufiwafie” 


Dotychczas wszyscy sportowcy państw a- 
liańckich przestrzegali zasady nieutrzymywa- 
nia kontaktów sportowych z Niemcami. 

Pierwsi tej zasadzie sprzeniewierzyji się, 
oczywista, Anglicy. W Kolonii odbył się o- 
statnio mecz lekkoatletyczny pomiędzy stu- 
dentami okupacyjnej strefy brytyjskiej a re 
prezentacją „Oxfordu”. Mecz wygrali „głodu- 
jący” Niemcy w stosunku 75:69 p. 

Najciekawsze z tego meczu to to, że wszy- 
stkie rzuty, do których zawodnikom, jak wia- 
domo, potrzebna jest odpowiednia waga, wy- 
grali Niemcy (!) Może ta porażka uwolni w 
końcu Anglosasów od zmory — panującego 
rzekomo głodu w „biednych Niemczech”, 


OGŁRSZATCIE SIĘ 


W „GŁOSIE ROBOTNICZYM 


najpaguiarniejszym dzienniku w województwie 


im p 
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